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Żaromadzenie właśiji domów w Kiomczeci neur oma portaba tien zo jg 


Potwierdzenie to wydajemy na podstawie ozebiskej 
kontroli i stałego nadzoru procederu butelkowasia 


W niedzielę, dnia 14 marca b. r. o godz. 7 wieczorem 


Henryk BLOCH w Drohobyczu 


w sprawie założsnia erganizacji oraz ewentaslnej kon- Telefon Nr. 104 Z oryginalnie zapieczętowazychgk PISNE 


ka którem komitet przygotowawczy przedstawi waioski 


Drohobycz, dnia 7 marca 19%6 r. 
Rabinat okręgowy w Drohobyczu, 


troll zarządców. 


(zobacz anons na str. 12). 
Uprasze się o liczny udział. 


Dii wieki kiermasz dla dzieci i mładziej 


o godzinie 3 po południu w sali Astorii przy ulicy Dietla 


Chemicznie czyści r farbuje 


Czy walka ma się toczyć nadal: „CZYSTOSC" 


Koletek 9. — Dąbrowskiego 10. 


Kraków, 14 marca. | w srodsach wcale nie przebierająca -— powie- Sławkowska 23. — Diuga 27. 
d Znacznie przy jemniej jest chwalić kogoś, ani dzmy legodnie — opo 2) cja wobec dose Sebastjana 3. 
želi gauić. Aic jeszcze: przykrzej, niż ganić, | co wybranego prezesa Kola. O arlykule pos, 
jest — oówoiywać pochwały. W tem przy. | Hastgia.a, w kiórym przedsiawia on wyiyczne g j > pe . J 
krem pułożcii jestem dziś odnośnie ło byle- | swe, polityki, mówi „Chwila“, że „zoajduie- p wi ry me lerjalrigj Gados posan 
ex prezesa Kela Żydowskiego, posła Dia nei. | my w iym programowym artykule zamiast cn pour A Jestesmy chasydami an 
chi. - Ls jasnego pregreamu i przedstawienia  wylycz- Gryno auma ani teicha, my, którzy jesle- 
| þezpeśr drio po wyborze posla Hartg'asa | nych, Lićryini się zamierza kierować dla urze| SBE SJontisiemi — musimy przeciw temu 
na preziso Kola pisałem w artykule wstep- | i FA i i : ; 
nym (w numerze z 5 bm.): „Milo nam ped- | nałiw, wybiegow i kazuisiyki polemicznej...“ kowi: Reich--Grynbaum zastrzedz SiĘ najka- 
kreślić zwiaszcza stanowisko posła cicha, | „Programi posła Hartglasa w sposób metny | te3oryczniej: Dosyć tej walki! Potępiamy jej 
który jak prawdziwy genileman i dobry sio- | i niekossekweniny stawia leż sztandarową swą | jnetody bczwzględniel 


O drogach i celach polityki żydowskiei wt 
Polsce wypowiedział się prezes Hartgias w 
sweri przemówieniu programowem. Całe Nē- 
lo stoi w tym względzie za nim. 

O akcie z4 lipca 1925 wypowiedziało się Koła 
wybierając swoim prezesem posła Hartglasa. 
Z tew się inuszą 'ci członkowie Koła, którzy, 
nie głosowali na pos. Hartglasa — pogodzić, 
Muszą! Wynraga tego najprymitywniejszy po 
stulat dyscypliny partyjnej i karności społecz 
neji 


nista powitał nowego prezesa Koła, klórego | sprawe, sprawę opozycji..." Dalej mown o 
dotad — «walczal“. Napisalem ten komple- | -sceplycyzmie co do kwalifikacyj posła ilatt. 
ment na podstawie pierwszych telefonicznych | glasa, o iem, że pos. Hartglas pisze swój ar- 
= a Więc bardzo ogólnych i ulamkowych = lykui programowy „w tonie zarówno szum- 
wiadomosei o przebiegu posiedzenia Kola z. nym jak i bardzo akademickim“ itd. itd.” Pak 
dnia 3 bm. Napisałem w tem przekonaniu, że Ń wyglądu — zawieszenie broni, dyscyplina) i 
Walka ustała, że — jak w dwa dni późnież w | karność partyjna! I lo wobec progrannı, który 
znanym cewoim arlykule wyraził się poseł Dr. 
Thon — Koło żydowskie będzie murem stało 
za swoim nowym prezesem. Napisalem w tem 
zwlaszcza przekonaniu, że w polskim ruchu 

sjonistvcznym zapanuje wreszcie, w miejsce 
dotychczasowego rozprzężenia j chaosu — kar 
ność i dyscyplina. Przed parlamentarną repreą y : i 1a 
zeniacją żydostwa polskiego stoją dzisiaj, nic- | kowie — w najwyższym stopniu „ałewla ści- 
stety, stokroć ważniejsze zadania, aniżeli ho- | wy. Bez względu na to, czy się kto zgadza z pos 
merycki: boje na zgromadzeniach ludowych | Grypbaumem czy nie — istotnem jest, że dzi. 


się w zasadzie uznaje za — słuszny! 
A równoczrśnie sławne objazdy pos. Griin- 
bauma z rcierałami „antyugodowyśmi* z je- 


FP” o sy  =— 


dnei, a pes. Reicha z referatami „antygryn- W w W W ydjażi Zat = ZYAATĄ 
baumowymi* z drugiej strony — wcale nie swa WA z" x M 
ustają. Ostaini taki referat pos. Grynbauma Było rzeczą Konieczną, choć bardzo przy- 
lra, powiedzieć to wszystko. Gorzej będzie, 
jeśli te konieczne a przykre słowa okażą się 
grochem rzucanym o ścianę... 

Rozpoczynający się w dniu dzisiejszym 
Ogólno-poiski Zjazd Sjonistyczny w Warsza 
wie przyniesie może wreszcie pożądane uspo- 
kojenie umysłów i położy kres bezproduktyw= 
nej j szkodliwej walce. 

— W. Berkelhammer. 


w Lodzi byt — jak opowiadają naoczni świad 


na temat — „ugody“. Byłem przekonany, że | siaj rozwalkcwywanie jego krytyki jest zgola 
wybór posła Hariglasa, zakończony pokoj>- | zbyteczne. a powtóre krytyka ta podana jest 
wemi (jar się zdawało!) enuncjacjarui posła | w sosie polemicznym, który nietylko urzy 
Reicha i reszty ugrupowań Koła, położył kres | plalfornię jedności partyjnej, ale który wnosi 
jałowym i, naprawdę, już obrzydliwyia spo- | nadto zarzewie walki w upadające pod brze- 
Icm o „ugode“, a umożliwi Kołu produktywną 
pracę, przedewszystkiem w dziedzinie pomocy 
gospodarczej, kiej od Koła domaga się cole 
społeczeństwo . 'dowskie w Polsce. 

Pornylitem si“ bardzo grubo. 

Po drodze z* 
się widocznie pi 
nie „wires besser 
cku. Artykuł jego 


czywistnienia swego programu, szereg komu- | 2% nabył już idącemu nam na nerwy pojetlym 


Worek w procesie przod sadem doraźnym w Przemyśla 


Wszyscy trzej oskarżeni skazani na śmierć. -- Prezydent utaskawii 
skazańców. 
(Telefonem ed namcgo korespondenta; © 
Przemyśl, 13 3 (T) Tłumy publiczności nych na karę śmiercj. 
zgromadziły się dziś przed budynkiem sądu Tomaszewski Jankowski przyjęli wyrolą 
okręgowego, oczekując z naprężeniem ogłosze | spokojnie, Bank wybuchł głośnym płaczem, 
nia wyroku. Silnie skonsygnowana | Natychmiast po ogłoszeniu wyroku, odnio- 
kontrolowała skrupulatnie legitymacje i bile- sla się obrona telefonicznie do kancelarji pP 
ty wstępu O godz. 10.80 przedpołudniem zja- | Prezydenta z prośbą o ulaskawienie. 
wił się na sali Trybunał. Wśród grobowej ci- O godzinie 12.1ł nadeszła odpowiedź o ulta 
szy przewodniczący Par oglosił | skawieniu wszystkich trzech oskarżonych. . 
wyrok, skazujący wszystkich trzech oskarżu- "A aa 5 


szawy do Lwowa namyślił 
eich — ale, zaprawdę, 
; się mówi po niemie- 
ili“ był wszystkiem 
A szeniem broni. Parę 
dni później zamieść a“ arytkuł pióra 
. i co więc waiczo- 
arych ran, ale 
je — ja. S i z 11 bm. przy 


ka Koła ży $ prostu wpra- 
Wia w osłupi to wyraźna, otwarta i 


"z" 


$. 2 Re W" IR A 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 15 marca o 


Nr. 63 


Delegi(ja lenia ot 


, Genewa, $$ 3. PAT. Jak się dowiaduje Agen 
cja Havasa, kanclerz Luther zakomunikował 
delegatom koalicyjnym, że nie może zaakce- 
ptować zaproponowanego mu nowego poje- 
/dnawczego rzwiązania trudności. 

Genewa; 13 3 PAT. Briand po konferencji 
z Chamberlainem, Scialoią i Vanderveldem w 
sprawie sytuacji wytworzonej na skutek od- 
-mownej odpowiedzi delegacji niemieckiej, przy 
Sal przedstawicieli prasy. Premjer francuski 
„potwierdzi: przedwszystkiem, że kanclerz Rze- 
szy dr kuiker poświadczył, iż delegacja nie- 
imiecką nie może zgodzić się na natychmia- 
stone stworzenie nowegv niestałego miejsca 
„w Radzie Kigi, które byłoby przydzielon: przez 
zgromadzenie Ligi Polsce. Następnie Briand 
podkreślił, że alianci przedstawili Niemcom 
ipaapozycje konipromisową, posunięta do osla 
Wach granic pojednawczości. Co teraz nastąpi 


Oburzenie z powodu 


a epoce komyrónistwą 


na to pylanie trudno w tej chwili odpowie- 
dzieć. W każdym razie ewentualne nowe pro 
pozycje o 1ie takie mogłyby nastąpić, musialy 
by wy JŚĆ ze strony Niemiec, gdyż one lo spra- 
wiły, iż utworzyła się tak krytyczna sytuacja 
pźeczy. peT 
E ea s 

Genewa, 13 3 (K) Panuje tu nastrój nader 
przyguębiony, powszechnie uważają, Że trze- 
ba będzie wszystko zacząć od początku. Frzez 
całą noc toczyły się naradyy. W ostatniej chwi 
li podobno delegat japoński Ishi wystąpił zno 
wu z propozycją, której Polska absolutnie 
akceptoweć nie może. Proponuje bowiem, aby 
Niemcy obecnie same dostały miejsce w Ra- 
dzie Ligi narodów, a dopiero najbliższa sesja 
Rady, która odbędzie się w czerwcu zajmie 
się opracowaniem projektu, celem rozszerzenia 
składu rady. 


stanowiska Niemiec 


— 


(telegram włamy „Nowego Dzicunika") 


, Genewa, 13. 3 (R) Chamberlain oświadczył, że 
fjeozcze wczoraj rano był pełen nadzieji wobec ape- 
Ba Mandervelda i osobistego Stanowiska Brianda, 
jednak wobec odrzucenia wszystkich formuł kom- 
promisowych przez Dra Luthera widzi, że w tych 
Warunkach wszelkie wysiłki kontynuowania roko- 
[Walt pozstaną bez skutku. Rozwiązanie całej sprawy 
Boży obecnie w ręku Rady Ligi. 

è Sytuacja jest tragiczna, a delegacja niemiecka 


pożałuje swego Stanowiska wobec kompromisowej |- 


i wadą przyznania Polsce niestałego miejsca w 
, Francja jest ma wszelki wypadek zdecydowana 


ewé przy poparciu słusznych żądań polskich. 
Paryż, 13. 3 PAT. Wszystkie dzienniki oceniają 
Burndzo surowo stanowisko, jakie zajęły Niemcy w 


i Petit Parisien“ pisze: Niemcy dążą — jak to 
Powiedzial Mussolini — do zarese”wowania sobie 
lmsokitwości poczynienia później targów o zgodę swo 
ia na wejście Polski do Rady. 

„Ke aMiin" stwierdza z naciskiem, że W kompro- | 


miisowej propozycji sojuszników doszło do ostat- 
nich granic pojednawczości. Historja osądzi może 
nawet, że dla zachwamią Locarna poczyniła nadmier 
ne ofiary. Dzienmik stwierdza następnie, iż Unden 
Zgodził si ęna niebranie udziału w głosowaniu i po- 
sunął sę nawet do zapewnienia, że poda się do dy 
misji aby umożliwić Polsce uzyskanie stałego miej- 
sca. eTgo rodzaju gest wyrzeczenia zjednal mu z po 
wrotem powszechną sympatję. 

„L'homme Livre“ podkreśla stanowisko zajęte 
przez Niemcy, jako podstępne torpedowanie Ligi 
Narodów i zapytuje się czy podróż Niemiec do Ge 
newy nie była poproslu fałszywą komed ją, 


Paryż, 13. 3 (Zast.) Odrzucenie przez Niemców 
propozycji kompwolinisowej przyjęła prasa trlejsza 
z oburzeniem „Eclair* pisze, że Niemcy rozczaro- 
Wały swem stanowiskiem wszystkiech którzy mają 
na celu pokój Światowy. Niemcy „przegapili* zna 
komitą sposobność uzyskania w oczach Świata opi- 
nji państwa miłującego pokój. Dalszy tok wypad- 
ków udowodni Nicracom. iż źle postąpili. 


Ostatnia próba rozwiązania kryzysu 


(Telegram własny 
Genewa, 13 3 (K) Ostatnią próbę rozwiąza 
nia przesilenia jest propozycja następująca: 
jeden z niesiałych członków Rady ma zrezy- 
gnować dobrowolnie, aby Polska mogła otrzy 
„mać miejsce w Radzie. Briand i Chamberlain 
'ssiarają się wplynąć na jedno z tych państw, 
dzie tu o Szwecję, Hiszpanję, Brazyłję, Urun 
jgwaj, Czechy i Belgję, aby skłonić je do rezy- 
nacji. Plenarne posiedzenie musiałoby w ta- 
Sim wypadku wybrać nowego członka Rady, 
a wybór padiby na Poskę, Ze strony Niemiec 
mie mają nic przeciw temu rozwiązaniu. 


Niemcy nic nie mogą poradzić 
Genewa, 13. 3 (K) „Journal de Geneve“ i 


„Nowego Dziennika“) 

wywiad ze Slresemannem w spraWie kryzysu. iSre- 
semann oświadczył, że delegacja niemiecka nie mo- 
Że nic uczynić ponieważ w samej Radzie brak je- 
dnomyślności co do rozszerzenia, a Niemcy nie ma- 
ją Żadnej władzy nad Szwecją i nie moga na nią 
wpłynąć, ażeby ustąpiła ze swego stanowiska. 

W sprawie kryzysu, który powstał z powodu od- 
mownej odpowiedzi delegacji niemieckiej, oŚwiad- 
czył Stresemann, że sprawa ta należy do państw 
wchodzących w Skłąd Rady, a Niemców ta Sprawa 
nic nie obchodzi. — Zdaniem delegacji niemieckiej 
byłoby najlepiej, gdyby sprawa rozSzerzenia Rady 
Ligi została odłożona do zwyczajnej sesji jesiennej 


Ligi. 


Peg własny 

Genewa, 13 3. (K) Pomimo sytuacji "rawie 
bez wyjścia w koiach delegacji francuskiej nie 
tracą nadzieji dojścia do porozumienia. Łiczą 
na pośrednictwo Japonii. 

W każdym razie hasłem ogólnem jest, że 
nie należy narażać istnienia Ligi, nawet na 
wypadck, gdyby nie udało się uzyskać poro- 
zumienia. 
« Dwie są obecnie możliwości: 1) Jeszcze raz 
zostanie podjęla próba kompromisu przez skło 
mienie jednego z obecnych członków niestałych 
dRadv di zrezygnowania z miejsca, któreby 
przypadio Polsce, i 2) odroczenie sprawy Toz- 
szerzenia Rady do sesji wrześniowej z tem, że 
"ME i Niemey nie zostaną teraz do pa wy- 

e, 


i Bez rezultatu 
* Genewa, 13. 3 (R) Chamberlain z żoną wydał dziś 
Śniadanie na cześć delegatów niemieckich Luthra i | 


» 


`$ 


+. i 


„Nowego Dziennika“) 


Stresemanna. iNe ulega wątpliwości , żenaśniađa- 
niu były omawiane również kwestje polityczne. 


LUKSOL 


najwykwistniejszz pasła do obuwia 


Genewa, 13. 3 (K) Odbyła się dziś nieoficjalna kom 
fcrencja u generalnego sekretarza Ligi narodów Eri< 
ka Drummomda. Konferencja nie przyniosła żadnega 

rezullatu. Także na Śniadania u Chamberlaina nie 
doszło do żdnego porozuinienia, 
kufrów 


Niemcy nie pakuj 
Ci a O „Nowe Dziennika”) 


Genewa, 3 (K) Korespondent, Wasz odu 
wiedził iia ię niemiecką w hotelu „Metros 
pole” i zapytał co zamierzają robić wobec nos 
wej sytuacji, Odpowiedź jaką otrzymałem, 
brzmiała: Nie mamy bynajmniej zamiaru pas 
kować teraz kufry į walizy. Czekamy na decyj, 
zję Rady Ligi. tei 

—r— JF 


A. 


Posiedzenie Sejmu odbedzie się w piątek 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 13. 3 (Ln) Zapowiedziane na wtorelą 
posiedzenie Sejmu nie odbędzie się z powodu przes 
ciągających się obrad w Genewie. Plena"ne posies 
dzenie Sejmu edbędzie się według wszelkiego prawą 
dopodobieńsiwa dopiero w piątek dnia 19 bm. 


Arcybiskup ks. Sapieha prymasem polskim 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, ł3 3 (Ln) Jak się dowiaduję, na 
slanowisko prymasa i arcybiskupa gnieżnień+* 
skiego ina być przeznaczony arcybikup kra« 
kowski ks Sapieha, a na jego miejsce przys 
będzie do Krakowa biskup Nowak z Przemye 
śla, zaś do Przemyśla ks. Przeździecki z Pod. 
lasia. Ponadto mówi się o reorganizacji archi 
qdjecezy j gnieźnieńskiej i warszawskiej przez 
połączenie ich į przeniesienie siedziby prymaa 
sa polskiego do stolicy. 


Ofiary nd rzecz umiwersytetów z dóbr przezna- 
czonych na reformę tolog 


(Telefonem ed naszege korespondenta} 


Warszawa, 13 3. (Ln) W ostatnich czasach 
uniwersytet warszawski i lubelski otrzymały 
darowniznę a mianowicie p. Hulten-Czapski 
oliarował uniwersytetowi warszawskiemu 12 
tysięcy morgów ziemi a p. Potylicka ofiaroa 
wała uniwersytetowi lubelskiemu 28 tys, mor: 
gów ziemi. Jednakże min. oświaty St. Grab- 
ski zabronił uczelniom przyjęcia tych daros 
wizn, motywując to tem, że ofiarowane mas 
jatki podlegają reformie rolnej. Dzień Polski, 
który o tem donosi, nazywa cały ten przebieg 
sprawy „jednym wielkiem skandalem“, 


Rezolucje polityczne a kongres Wyzwolenia 


Wyzwolenie domaga się większej władzy dla Pro 
zydenta 


(Telofonom ed nansege korczpondcniaj 

Warszawa, 13. 3 (Ln). Zarząd główny Wyzwolea 
nia opracował rezolucję dla kongresu, który sią 
zbierze wprzyszłą niedzielę. Rezolucje te domagają 
Się: 1) wyboru prezydenta przez ogół obywateli, 2jf 
przyznania prezydentowi prawa rozwiązania Sejmu; 
3) Zniesienia senatu, 4) rozszerzenia kosupetencyj sui 
imorządów. 


m——A 


Pogrążeni w głębokim bólu dzielimy się tą drogą Z naszymi oc Zmajo- 
mymi 


PINKUSA HER 


smutną wieścią o Śmierci naszego nieodżałowanego ukoch u 


«0 ojca 


którego pogrzeb odbył się dnia 12-go marca 192 


£ Nr. Sf 


E O A EE S TT 


J. 10W. GDN. W BAGATEL 


odbadzie sią w niedziele 21 bm, punktualnie o godz. 11 przedpoł. -—- Pozozłała bilety 
są do nabycia u fmy Wurm i Kerzeg, Grodzka jub w Zyd. Tow. Gimn. od 7—9 wiesz. 


250 PM 


ćwiczących | 
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Na śniadaniu z Emirem Chekib Arslanem 


4 
Ko przywódcy Arabów syryjskich myślą © kwestji palestyńskiej? 


(Od naszego korespondenta rzymskiego). 


Rzym, 8 marca. 

W czasie trzechtygodniowych obrad Komisji 
Mandatowej w Rzymie mialem sposobność kil 
Kkakrołnie zetknąć się z szefem delegacji syryj 
skiej, Emirem Chekib Arslanem i jgo dorad- 
ea El Giabrim, b. szambelanem Króla Feisula. 
| Poraz pierwszy widziałem emisarjuszy sy- 
syjskich, gdy zaraz po przyjeździe swym do 

ymu w zacisznym salonie Hotelu Savoy 
przed dziennikarzami włoskim; i zagraniczny 
„mi miotali gromy przeciwko „brutalnej, za- 
'chłannej" Francji. Następnie w kuluarach 
królewskiej Consułty i w „haliu* Hotelu Qui- 
„Sinale, gdzie zamieszkiwali wszyscy członko- 
wie Komisji Mandaiowej, niejednokrotnie w 
'przygodnych, krótkich rozmowach z fmirem 
„Arslanem, który się tam uwijał, pobieżnie 
*+wymieniałiśmy nieco ogólnych uwag, co do ca 
fokształtu spraw, wynurzających się na tle 
budowy żydowskiej siedziby narodowej w 
Palestynie, č 

W ubiegłą sobotę, gdy już prace Komisji 
„abliżały się ku końcowi, wyraziłem przewod- 
jniczącemu delegacji syryjskiej chęć dłuższej 
i? mm rozmowy. Emir Arslan bez zbytniego 
oporu przystał na mą propozycję, zaprasza- 
„jąc mnie na śniadanie, przy którem, jak za- 
znaczył, swobodnie będzie można rozmówić 
się o całym splocie spraw palestyńskich. 

a * a 


Rankiem następnego dnia zastałem Emira 

W pogodnem usposobieniu ducha, Wyciągnię 
dy wygodnie na fotelu, przerzucał pisma arab 
„skie i francuskie, przyczem na twarzy jego 
nie widać było zwykłego roztargnienia. Pizy- 
witał mnie gestem na poły wschodnim. Odpo 
wiedziałem skinieniem głowy, poczem nastapi 
ła między nami wymiana kilku grzeczności. 
„Pó chwili, ułożywszy wspólnie rozsypane na 
podłodze pisma i dokumenty, udaliśmy się do 
sali reslauracyjnej. 
- Gdy Emir Arslan nalewał mi kawę do fili 
żanki, spokojnie mogłem rozważać rysy lwa- 
rzy tego wydziedziczonegu magnata wschod- 
niego. Szczera lub udana uprzejmość lowarzy- 
ska ztrudem mogły ukryć wyraz swoistej jej 
zaciekłości... 


— Jak Emirze, przedstawiają sie wyniki 
zabiegów delegacji w Rzymie, zogadnąicm, ro 
zumiejąc, że tem pytaniem mogę wystraszyć 
wszysikie wróble z gniazda. s 

— Nie spodziewaliśmy się, przyjeżdżając 
do Rzymu, żadnych decyzyj, klóreby przesą- 
dzat mogły sprawę niepodległości Syrji 
odpowiada mi Emir zdziwiony nieco lak pro 
atolinijnem celowaniem z procy dziennikar- 
skiejj — Zadania wz; Mandatowej były 
zresztą ograniczone. Mogła ona rozważać tyl- 
ko, czy Francja wykonywała „przepisowo“ 
swój mandat i wnioski swe następnie przedsta 
wić najbliższej sesji Rady. Komitety nasze, 
kióre od pięciu lat bronia wytrwale zasady 
niezależności Syrji, uważały jednak za wła- 
ściwe i konieczne wyzyskać rzymskie nara- 
dy, celem należytego  zadokumentowania 
członkom Komisji teroru, jakiego Francja do 
puszcza się w naszym kraju, Powstanie Dru- 
zów nie jest bowiem pierwszym objawem nie 
zadowolenia naszego z rządów francuskich. 
W ciągu osłatnich kilku lat w Syrji mieliś. 
my dwanaście rewolt, które chyba już dosia- 
tecznie świadczą o naszej woli do niepodległe 
go bytu. 

Oczy Emira nabierały błysku gniewu, zło- 
ści, zdawało się, nieposkromionej. 

Czy członkowie Komisji, z którymi, jak mi 
wiadomo, delegacja była w kontakcie — zapy 
tuje niewzruszony poclunurnym nastrojem E 
mira — dawali posłuch jej postulatom". 

— Na to nie mogę Panu  odpowicizieć.... 
Francja wykorzystywala wszystkie jej jawne 
i nkryle wpływy i starała się przekonywać 
Komisję, że „bunt“ Druzów zostanie wkrótce 
poskromiony, a zatem nie znajdzie już prze- 
szkód dla spokojnego, trwałego wyzyskiwa- 
nia swego unandatu, Ludność syryjska jednak 
nigdy nie chciała się pogodzić z mandalem.. 
W jakim celu slużą naogół mandaty? — na 
gle podniesionvm głosem wywołuje Emir 
Arslan. — Czy Syryjczycy, którzy w Egipcie 
ij Ameryce celują w kupiectwie i w wolnych 
zawodach, nie umieją się sami rządzić bez po 
mocy francuskej, swawolnej i zuchwalej gu 
wernantk?... 
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Następuje chwila pauzy, 


kilka lyków kawy. Mimo, że karcneir Wym 
kazuje już dość siine cisajniie, przesuwa 


rozme na temat sąsłodzkjej Palestyny, 

— Paæksiins ou comme Vees luppcicz Kreg 
Isel — nawinsuje do teaniu mego Smir sy, 
ryjski, przyczem osielai: siowo wymawia 3 
lekkim pezskąsem złośliwości — w ostatnic 
kiiku Jlalsełi rasobiła nam nemało złe) krwia 
Choóby jeż dasiga, że w mundace brytyje 
skin Arabowie wkdziei wyk układów, ząe 
wartych w casic wojuy za ich piecaraj, a na 
wet mimo czynionych im obietnie,, 

Czynię kilka reminiscencyj historycznych. 
Emir Arslan nic chos jednak zdradzać cona 
mniej. słabej swej pamięci i siara się złago” 
dzić pierwsze swe bezwzględne twierdzenia... 

— Ublżylibyśy jednak prawdzie, gdybye 
śmy nie „przyznali, że Anglija stara się zachę 
wać dła nas pozory względnej 
Gdy w 1921 r. delegaci Arabów udawnli się 
na kongres syryjsko-palestyński w Genewie, 
rząd brytyjski wydał im wizy, podczas gdy, 
Francja groziła więzieniem j represjami. Dzię 
ki też swej biegłości į przezorności Angija wy, 
grywa, gdy nawet często zbyt wiele stawia 
na jedną tylko karte.. 

— A jednak rczwój ogólny Palestyny stop- 
niowo nawet Arabów przekonywa, że Anglja 
pewną „balfourowską* wybrała karię — od- 
powiadam, próbując odparować koncepti Emi 
sa, który jak widać było, bardzo jemu sa- 
memu się podobał. 

— Nie chcemy pomniejszać wcale korzyśch 
ogólnych, jakie emigracja żydowska dzięki 
swym kapitalom przyniosła Palestynie -- ód 
powiada mi z koleji krnąbrny mój razmówia 
— Jednakowoż, czy pełne worki złota mogą 
zmniejszyć przywiązanie Araba palestyńskiea 
go do ziemi swej. 

-— Na której ed wieków trwał w sianie pół 
niewolnictwa — dodaję dla dopingowania 
wschoduiego mego rozmówcy.. 

Chekib Arslan uczynił nerwowy, lekcewa 
żacy ruch ręką... 

W tej chwili do stołu naszego zbliżą się drm 
gi członck delegacji syryjskiej, ElLGiabri, Kt 
ry wrę.za Emirbwi tylke co ołrzymany tele 
gram. A ' 

— Nie wyrzekaliámy się aż perwsæj chwi 
Ji porozumienia z Żydami powiada da 
manie El-Giabri, gdy dowiedział się o treści I 
charakłerze toczącej się rozmowy. — Nie peza 
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„Z BAJEK WOŁOSKICH 


Złote dzieci. 


Przed bramą domu swego ojca siał młodzieniec 
w ozdobnym stroju weselnym, Rozmyślał a tem, że 
dziś jego ślub i o tem, Że narzeczona nie jest wpra- 
twdzie piękną ale pięknym jest posag, który ona z 
schą wnosi. 

(idy tak stał zamyślony przeszła urocza dziewczy: 
ma i. patrząc ha młodzieńca rzekła: „Jeśliby mię ten 
pojął za żonę, urodziłabym mu złole dzieci”. Słyszał 
to Młodzieniec i niedługo się namyślając, poślubił 
zamiast swej narzeczonej ię Czarującą dziewczynę. 
2 płaczem szła opuszczona narzeczona 2a orszakiem 
ślubnym i wołała: „Panie, jeŚli już nie moge zostać 
twa pokormą żoną przyjmij mię do swego domu 
przynajmniej za służebną, a będę ci wiernie i uczei- 
wi. służyła; pragnę tylko mieć cię ciągle przed swe- 
sn. <cczami'". Ufitował się młodzieniec i dziewczyna 
zdawała się służyć wiernie i uczciwie. 

Po roku oczekiwano rozwiązania młodej kobiely. 
Służebna żdołeła przekonać młodzieńcem, że łóżko 
powinno -Się przenieść na strych, gdzie więcej Ciszy. 

Kobieta zrodziłą dwóch pięknych, złotych chłop- 
€zyków. 

Wykorzystawszy chwilę samoiności matki, dysząc 
zemstą zabiła służebna oboje dzieci, zakopała ko- 
ło muru na dziedzińcu, a w ich miejsce włożyła do 
kołyski młąde szczenię, Przed panem skarżyła się 
Eorztn Da wielkie nieszczęście. jakie go spotkało: 


„Więc dlatego „mię precz Od Siebie odspchnąieś, Pa- 
nie, by poślubić tak ohydną czarownicę?!" I temi 
słowy doprowadziła zła dziewczyna do iego, że mło- 
dzieniec kazał natychmiast psa zabić i pogrzebać, 
chorą swą żonę precz przepędził a służebuę pojął 
za żonę. 

Niezadługo zakwitły na dziedzińcu dwie jabłonie; 
złote miały gałęzie, a z nich zwisały złote jabłka. 
Drzewa Wyrosły z serc zabitych chłopczyków. Złą 
kobietę zdjęła okropma trwoga, bo wszysikiego się 
domyśliła: Kazała czemprędzej ściąć te drzewa, któ- 
re hyły jedyną radością dla strapionego ojćn, które- 
mu te cułłowne jabłonie przypominały jego maracnie 
o złotych dzieciach. 

Z drzew tych polecił zrobić dwa łóżka. , Jakże ci 
bracie pod twoim ciężarem” pytało nocą jedno łóżko 
drugiego. „Wcale nie ciężko, bo noszę na Sobie nu- 
szego kochanego Ojca". „A ja upadam pod niezno- 
Śnym ciężarem“, mówiło pierwsze, „bO muszę na 
sobie nosić potworną kobietę, która unieszczęśliwiła 
naszego ojca i nasz: biedną matkę". 

Rozmowę tę Złą kobieta podsłuchała i skoro iyl 
ko dniało, kazała rozirzaskać i spalić łóżka. Aby u- 
niknąć sporów małżeńskich nie pyłał mąż nawel o 
przyczynę tego postępowania żony. 

Miał on dużo owieczek. a największą miłością 
darzył najpiekniejszą z nich. Pewnego wieczora 
wszedł owczarz tło pokoju pena z radosnym okrzy- 
kiem że jego ukoedianą owca wydała na ŚWiat dwie 
złote owieczki. Pan «młupieł, nie wiedzia bowiem, 


Że owca ta zjadłu maie jabłno m złożągo dua, 

Gdy się © tem Żoma dowiedzwie drzała na cała 
ciele z obawy, Że złmadnia jej sę wykryje. Poiana 
łu Służbie zabić obie owieczki waz z metką. Dualy 
Się to w Obecności zlej kolkaty; MC<yua savyafiis 


napęczniało i na drugiun bwaegu pokdo. ` 
A z jelita tego wyskoczyło dwoje pięknych, zio- 
tych dzieci, które wstąpiły na najlfiimsą wysepkę. 
Zapłakanej służebnej woraduły dzieci przeciąć je- 
dno jekito na dwoje, tat, że zła pami braku nie spa- 
strzeże. 

Na wysepce ulożyly się złale Mae de ma i przez 
not urosły, jak inne przez crie ina. A piękność ichi 
była tak ponad Wazełką miarę, że Seino słońce Sta- 
nęło w miejscu na dwadzieścia cery goizin by po- 
dziwiać przecudne dzieci. 

Gdy urosły, poszły w Gwlaki imis sulań swej 
nieszozęśłtwej matki. Zuałlszły ję i pmażedieły da 
niej: „Matko kochana, chaćź z rma ów uamago 
ca'. Aby ukryć swe olaniwmające uiżacie, 
Stare, poAsitrzębione šamie, a Mal otałkky. w 
ho tak bardzo się radowala, że 59 od miej pronen- 
ny blask. Koło wieczora dosk. jako rodzina żebra- 
ka, do domu ojca, weszli do iaby j; promi o frochę 


życzliwości. | 
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piwstawiamy się bynajmniej emigracji ży- 
dowslhj, chociaż budzić ona w nas musi 
falé co bądź pewien niepokój, szczegolnie 
pęd, z jakim się ona rozwija i który, zda się, 
alale przybierać... j 

— Wy, Żydzi, musicie przejrzeć że Wschód 
się budzi i budzi się świadomość jego mie- 
szkańców — Arabów wszelkich plemion i wy 
mai, gdy natomiast wszystkie wasze nadzieje 
e imieresy wiążccie z Wiclką Brylanją. której 
podstawy wielkomocarstwowe mniej są obc- 
cuie trwałe, niż to się pozornie nawet może 
wydawać. Chcemy bliskiej wspólpracy z Zy 
dami, gdyż pewni jesteśmy, że dzięki przed- 
siębiorczości żydowskiej i wpływom  żydow- 
skim wielorakie dla nas wypłynać mogą ko- 
rzyści.. Jednakowoż jabłko niezgody siunowi 
wzmożona emigracja żydowska, przed którą 
ostać się nie może opór Araba palestyń=kic- 
go. Wobec tego musi być bezwzględnie ustano 
wiona proporcja, do której sięgnąć móoże lud 
ność żydowska Palestyny i przekonany je 
siem, że Arabowie pójdą na dalekie ustęp- 
stwa. . 

Emir Arslan wstal i zamienił kilka słów ze 
swyan powiernikiem co do treści otrzymanego 
telegramu. Pożegnał się ze mną bardzo życzli 
wie, z nieco wymuszoną, choć bardz» wzoro 
wą uprzejmością... El-Giabri towarzyszył ni 
do samego wyjścia. « 

— Zdążajmy ku porozumieniu,  wszeskie 
dzielące nas różnice mogą być łatwo wyrów 
nane (tovte ics differences peuvent etre fanci 
lement applamies), sprzyjajcie naszym Wy- 
zwolcńczym dążeniom i dojdziemy za wolą 
Proroków do zgodnego współżycia... i 

Na twarzy El.Giabriego malowało się lekkie 
lecz widoczae wzruszenie... 

Ed. Kleinlerer. 
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Referaty Org. Sjon. na prowincji 


Z ramienia Egzekutywy Org. Sj. na zach. 
Małopolskę i Słąsk odbędą się na prowincji 
nastepujące referaty: 

Kęty: w niedzielę dnia 14 bm. refer. Mgr. 
L. Salpetra, czł, Egz. n. t: „Dlaczego tylko 
Palestyna może rozwiązać kwestję żydowską“. 

Sanok: dnia 14 bm. ref. Dra J. Grossa (z 
Krosna) n. t. „Prorocy, jako wyraz genjuszu 
żydowskiego (Walka między ideą a malerją W 
naszym światopoglądzie). 

Szczakowa: dnia 14 bm. p. M. Korzennik 
kand. fil., ref. n. t. „Nasze idee w literaturze 
żydowskiej”. 

Trzebinia: dnia 14 bm. p. E. Drezner kand. 
fil, ref. n. t: „Problemy emigracji żydowskiej 
do Palestyny". 
sze żak: EEEE m I 
fadia. Ale pani twardemi słowy się do nich ozwała: 
„Precz hołoto żebracka! Nie macie tn Czego Szu- 
kači“ Pan domu zmusił ją jednak do milczenia ka- 
sał przybyszom usiąść, dał im jeść i pić i kazał im 
pozostać tak długo, jak długo Sami zapragną. Raz po 
saz zachęcał nieznanych gości do jadła i napoju. 

Gdy domownicy dostatecznie oglądali żebraków, 
s:brali się do codziennej pracy, i jak to bylo w zwy 
ezaju, każdy opowiadał jakąś historyjkę. Z kolei 
rozpoczął opowiadanie jeden ze Złotych młodzień- 
€ów. Rozsnuł całą historję życia swego i brata, któ- 
ty Kiedy niekiedy dorzucił parę słów. Chodziło niby 
m inne Złote dzieci, ale jako Żywo przypominał so- 
bie Wszystko ojciec, któremu łzy napływały do oczu. 
(Zła kobieta, blada Z wściekłości i trwogi krzyknęła: 
„ysoŚcie się precz. żebracka hołoto albo wypuszczę 
psy na was!“ Wtedy powstali obaj młodzieńcy i za- 
wołakń: „Na nic ci się to już nie zda, zła kobieto!" 

Zgasiki Światło, w mig Ściągnęli łachmany Z cia- 
a, tak, Że stanęli w całym blasku swego majestatu, 
P ranne słońce w maju. Wszyscy domownicy osłu- 
pieli z przerażenia, a pan domu otworzył swe ramio 
na i Zawołał: , Chodźcie! niech was przycisnę do 
wego Serca! [o wy jesteście mojemi złołemi chło- 
peczkami!* Uścisnęli się, a potem rzekli: „Patrz, o- 
ło nasza matka! Znaleźliśmy ją wśród chłodu i gło- 
du!* Gdy ją ojciec poznał, bladą i znużoną, prze- 
zwyciężyła go Skrucha, padł pezed mią na kolana, 
Uałował po rękach i prosit o przebaczenie. Zapła- 
kala z radości. 

Do złej kobiety zaś rzekł: „Zasłużyłaś sobie na 
kmierć. ale ci jprzebaczam. Opuść natychmiast mój 


(dom i niech Cię jaż nie zobwczę na swe Oczy!" 


U 


gam, w. 1.) 


„NOWY ŻZIENNIK” poniedziałek 15 marca 


NA JKORZYSTNIEJ 


zakupuje się towary perfumeryjne, toaletowe, oraz 
wszelkie przybory do golenia w firmie: 


Dom handlowy P. U. G. 
Kraków, uł. Dietlowska L. 65. 


Ceny konkurencyjne. 


KRONIKA 


Kraków, 14 marca 
Dziś 
W niedziele, 14 bin. od godz. 11.30 przea- 


poł. do 9 wiecz, w lokalu „Przedświt Iłasza- 
cbar“ Stradom 15 


WYBORY 
na Zjazy Sjońskiej Młodzieży Akademickiej 
w Krakowie 
Lisia Nr. 1 — Akadem. Młodzieży „liitach- 
duth“ 
Lista Nr. 2 — Sjońskiej Młodzieży, 
Kraków wybiera 7 delegatów. 


Kay za zawieranie wałżeśstw ez zezwoleń 


Jak wiadomo, obywatele podlegający oio- 
wiązkcwi służby wojskowej od lat ośmnastu 
do końca trwania w stanie poborowym w 
szczególnosii zaliczeni do kategorji A, mogą 
zawierać 5 ałżestwa jedynie na podsiawie ze- 


zwoleń od właściwych komendantów PKU. 
Za nieprze.lirzeganie prawidła tego przewi- 
dziana jest kara do stupięćdziesięciu zł. lub 


dwuch tygodni aresztu, W praktyce kary te 
nie były nakiadane, obecnie jednak będą stu- 
sowane. Natomiast Min. Spraw Wewn. i M. 
S. Wojsk., wyjaśniły, jakim kategorjom po- 
borowych należy zezwoleń tych udzielac bez 
przeszkód. Z wyjaśnień powyższych wynika, 
że władze będą uwzględniały interesy obywate 
li, zarówno materjalne, jak į moralne, skiania 
jace ich do zawierania małżeństw. Podania 
składać ualcży do władz  adminiswacyjnych 
pierwszej instancji. j 
— 0o -0— 

= Z POWODU NAWAŁU MATER!ALU 
musiał w dzisiejszym numerze odpaść dział 
Jamiglówkowy. We wtorkowym numerże za- 
mieścimy pierwszy kupon V-go konkursu la- 
migłówki. k 

— ODZNACZENIE, W soboię wręczył wo- 
jewoda krakowski Kowalikowski w sposób 
uroczysly profesorowi Akademji Sztuk Fięk- 


nych artyście małarzowi Wojciechowi Weis | 


sowi odznaki krzyża komandorskiego orderu 
„Odrodzenie Polski", nadanego mu za wybi- 
tng twórczość artystyczną. 

— PIESZO Z KRAKOWA DO SULEJOW- 
KA. Duis 14 em. o godzinie 8 rano udaje się 
pieszo z Krakowa dwóch strzelców tut. obwa- 
du, z to podof. Wł. Gawlik i strz, K. Konig 
dv Sulejówka, celem złożenia życzeń imieni- 
nowych Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu 
i złożenia rapertu o podwojeniu szerezów 
strzeleckich w Krakowie, jako wiązanie 'mic- 
ninowe dia Marszałka. L— 
MUZEUM GEOGRAFICZNE ZIEMI 
KRAKOWSKIEJ. Oddział krakowski polskie- 
go tow. kiajoznawczego przystępuje do utwo- 
rzenia muzeum ziemi krakowskiej celem zo- 
brazowania całokształtu zjawisk  przyrodzo- 
nych i ludnościowych. W tym celu lowarzy- 
stwo rozpoczęło gromadzić oryginały, kopje, 
modele, mapy, fotografje, rysunki, wsże kiego 
rodzaju przedmioty i iłustracje, przedstawia. 
jące geołogiczny rozwój ziemi krak., jej kraj- 
obraz, florę i faunę, oraz życie i rozwój wiec- 
szkańców od najdawniejszych czasów, Mate- 
rjały te pochodzą przedewszystkiem z  bliż- 
szych okojic Krakowa. 

— WYPRAWA NAUKOWA DO RUMUNJI 
Profesor U. J. Dr. Sawicki organizuje wypra 
wę naukową do Dobrudży” w Rumunji, która 
wyruszy dnia 20 bm. i wróci w pierwszych 
dniach maja. W skład wycieczki wchodzą po- 
za prof. Dr. Sawickim, botanik Dr. Sokołow- 
ski, brat jego Stanislaw geołog. oraz geograf 
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Pastele dorysowania 
L. & C. Hardtmuth | 


Kraków, 


niezrównanej 
jakości 


ul. A. Potockiego LŁ. 3. 


rumuński, Wycieczka odbędzie 
cjalnym samochodem ekspedycyjny 
Dr Sawicki będzie prowadził badania morfo* 


podróż spea 


Profe 


logiczne, względnie stację meteorologic mą, 
oraz badania ludnościowe i gospodarcze, Gros 
no podrożrików po powrocie do kraju urząa 
dzi w drugiej połowie czerwca 3-ch miesięczą 
ną podróż do Laponji fińskiej i szwedzkiej, 4 

— UCIECZKA WIĘŻNIA. Dnia 12 bm. 5 
godzinie 10-tej zbiegł w czasie konwojowania 
z aresztów miejskich przy ul. Skawińskicj na 
dworzec niębezpieczny złodziej Teodor Koczań 
(lat 24) rodem z Dębowca, który miał hvć 
wydaiony w drodze szupasu do gminy przy4 
należności. Za zbiegłym wdrożono poszuki 
wania 1 


— SPROSTOWANIE. W ostatnim dziale szacho- 
wym wkradła się pomyłka: w zadaniu N. 93 ma 
na að siać bialy lanfer, a nie pion tak, jak jest zas 
znaczone w spisie figur. 


— KOMITET PAŃ KUCHNI LUDOWEJ I HER. 
BACIARNI STOW. ,BEJT-LECHEM* W KRAKO- 
WIE, urządza w niedzielę 14 bm. o godz. 3 popol 
w pawilonie „Astorja* przy ul. Dietlowskiej „Wiels 
ki kiermasz dla dzieci i młodzieży z urozmaiconym, 
programem, a to korowód dzieci prowadzony przez 
freblanki, recytacje p. Biliżanki artystki teatru Bas 
gatela, bajka p. Wellnerowej, tańce rytmiczne, pro- 
wadzone przez pp. prof. Schónberga i Teppera. Wiel 
ka loterja fantowa. Jazz-Band ŻKS. „Makabi“ i wie- 
le innych niespodzianek, 303] 


— MERKAZ HACEIRIM, Krakowska 41. W nie- 
dzielę dnia 14 marca o godz. 6'30 wiecz. odbędzie 
się Walne Zebranie z następującym  porządkienb 
dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokołu, 
3) Sprawozdanie. 4) Dyssusja. 5) Wybory. 6) Ewen* 
tualja, — Wszystkich człenków uprasza się o pun- 
ktualne przybycie. 

— W PONIEDZIAŁEK dnia 15 bm. o godz. 4 
Wiecz. Odbędzie się w lokalu Związku Urzędników 
Prywalnych Kraków, uł, Sławkowska 6, I. p. oda 
czyt adw. Dr Pelclinga na temat „Ustawa o pomoc» 
nikach handlowych“. 

— MAGAZYN JUBILERSKI, M. Kornreich, Kra. 
ków, Siradom 3, poleca wyroby srebrne i złotnicze 
w wielkim wyborze po najtańszych cenach. 341 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. (Zamknięcia 
sezonu zimowego, — Pożegnalne PrzedStaąwienia). 
Sezon zimowy w teatrze żydowskim dobiega końca. 
Dziś ostatnie 2 występy pani Idy Kamińskiej i p. 
Zygmunta Turkowa. Popoludniu odegrany Zostanie 
„Motke Ganew* Sz. Asza, wieczorem „Kiedy Szatan 
się śmieje”, sztuka, którą artyści rozpoczęli swa 
występy tak mile przyjęte przez prasę i publiczność. 
Pani Kamińska i p. Turkow wyjeżdżają natychmiast 
na dalsze występy do Warszawy. 

Zespól p. Kompaniejcca pożegna się z Krakowem 
w poniedziałek 15 bm., dając na ostatnie i pożegnał- 
ne przedstawienie znaną sztukę Gordina .Mirele 
Efros". 

— DRUGI KONCERT BERTY KIURINY. Słyn- 
na primadonna opery WiedeńSkiej i oper zagranicz» 
nych Berla Kiurina, zdecydowała się po sukcesid 
na koncercie czwartkowym w Krakowie wystąpić 
u nas ponownie z Wieczorem operowym, złożonym 
z najcelniejszych aryj. a to we Czwartek, 18 bm, 
w Starym Teatrze. Ponieważ artystka nie przyjeżdża 
specjalnie na ten koncert do Krakowa (wystąpi 
w przejeździe do Bukaresztu), zgodziła się na przy« 
jęcie warunków, umożliwiających zmaczne obniżenie 
cen biletów, a temsamem dających s ŚĆ szer” 
szej publiczności usłyszenia tej fenomenalnej śpie- 
waczki. Bilety w cenie od 1—6 złotych są już do nad 
bycia u J. Lipskiego Sławkowska 8. 


— W TEATRZE MARJONETEK, Św. Jana 6, 
Sala Saska. Dziś dwa przedstawienia (o 11 przedpu 
i 330 pop.) znakomitego podwójnego programnu$ 
„Kajtnś w Turcji" i „Trzy życzenia". Program ten 
grany będzie tylko dać i wo cewartek. 
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DODATEK TYGODNIGWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


„Tua res agitur“ 


Gila marginesie powieści Maksa Brede „Reubeni, der Fürst der Juden‘) 


Jest w tej powieści jeden rozdział, w któ- 
rym zawartą jest istotna prawda autora, Oto 
episuje nam zebranie praskiej żydowskiej 
giny, zwołanej przez przewodniczącego 
Munkę, by odwrócić od praskich Żydów gro 
łące niebezpieczeństwo wygnania ich z Pragi. 
Zmoł» zawisła nad Żydami Pragi, a niebez- 
póeczeńsiwo puka do bramy każdego domo- 
stwa, zagląda w oczy każdemu Żydowi. W 
obliczu niebezpieczeństwa Żydzi radzą Two 
szą się dwa obozy, tak umiejętnie się zwal- 
ezające, że zapominają o niechybnej katastro- 
Pie, ukrytej za fałdami przeznaczenia. A ka- 
gdy 2 mowców wygłasza długie przemówie- 
mie, najeżone cytatami, nasycone miodem wy 
lewnej wymowy, przetkane bystrymř dowcipa 
mi, bajecznymi, ale niewykonalnymi pomy- 
wami. „Jesteśmy „ein Volk der Besserwisser“ 
notuje skrzętnie w swej duszy bohater powie 
“ci młody Dawid. Wszystko lepiej wiemy, 
ma wszystkiem lepiej się rozumiemy, ale brak 
nam nietylko siły, ałe wprost zdołności do 
'wrganicznego rozwoju. Nauczyliśmy się żyć 
kozrzedzonem powietrzem modlitewnej eksiazy 
ü z nabożną pieśnią na ustach na pewną idzie 
my śmierć męczeńską, Korzeniami nie tkwi- 
lamy głęboko w ziemi, dlatego namiętności na- 
jsze nie sę skvordynowane, są raczej wybu- 
chew, albo mistycznej unji z Bogiem, lub też 
krzykiem rozpaczy ze wszech stron ściganej 
"zwierzyny. 


A więc powieść historyczna, która jednak 
oddycha rytmem współczesności, przepojona 


jest dynamiką nie ukojnych naszych dni. 
Czyżby więc historja była tylko zewnęlrzną 
szat, harwnym kostjumem  melancholijnego 
Pierota, a po za nią ukrywa się głęboko- 
smętna żadutna poety, nad naszą współczesną 
żydowską niedolą się nachylającego? Wszyst 
ko świadczy, że podejrzenia nasze są niesłu- 
szne. Wszak w tej powieści, a zwłaszcza W 
drugiej pod względem artystycznym znacznie 
słabszej części mamy galerję wszystkich wy- 
bitniejszych osobistości z owej epoki, kiedy 
Dawid Reubeni rozwijał swą działalność, ja- 
ko mesjasz. Znajdziecie świallego papieża Kle 
dnensą VII. z Medlyceuszów i kardynała Egi- 
Hia Viterbo, gruntownego znawcę kabały i 
swywolnęgo Pietra Aretina, genjalnego proto 
plaste dziennikarstwa, niedościgły  dotycht- 
czas wzór dla wszystkich Nowaczyńskich na- 
wzych czasów i poważnego messer Mikołaja 
IMacchiawellego, florenckiego statysię a póź- 
niejszego książąt wychowawcę. 

Jesteśmy świadkami, jak ze sceny schodzi 
€poka ludzi pogańskim szałem piękna pija- 
nych, jak rząd dusz obejmują znowu upior- 
kie widma świętej Inkwizycji, w imię miło- 
%ci Chrystusa wciąż nowe stwarzającej na- 
tzędzia tożtury dla wolności ducha. Ponury 
babit religijnego obłędu kładzie swój cień 
ma kunszt wypieszczonego słowa, na straszli- 
wie tragiczną walkę, jaką Michał Anioł ze 
swym tworzywem w pochodzie ku ucieleśnie 
niu swych olbrzymich wizyj od lat toczy. 
iWkrótce rozdżwonią się wszystkie dzwony, 
@ na horyzoncie rozpałą się łuny świeżych 
autodafe... 
| Brak może tym obrazom soczystego kniory 
tu, be Brod nie barw używa, tylko kanciaste 


g0 -sirego rysunku, a całość skąpaną jest 
w sarem, smutnem, przeczuciem bliskiej 
Smierci w przepojonem świetłe agonji, ale 
wierności historycznej nikt tej powieści chyba 


nie odmówi. Nie jestem zresztą fachowym hi 
storykiem i nie mam też ambicji, by aut»ra 
pa jakimśkołwiek przyłapać anachroniżiie. A 
jednak mam cięgie wrażenie, źe powieść czy 
tam ; 4o dochodzi mię echo ciche 


go łkania Żyda, którego za rękę prowadzi 
odwieczna żydowska tesknola. 
- a e 


Bo zasadniczą melodją tej książki jest bo- 
lesne pytanie: W jaki sposób można zmienić 
dotychczasowe tory historji żydowskiej? Czy 
naród żydowski wychowany w katakomoach 
świętego cierpienia zdolny jest jeszcze do du 
chowego odrodzenia? 

Żyliśmy dotychczas glęboką wiarą, że cier 
pienia nasze nie sa bezcelowe, nie są tylko bo 
iesnem maigrywaniem się szyderczego losu. 
Wierzyliśmy, że gdy wypełni się miara nasze 
go cierpienia, gdy nadejdzie kres naszej mę- 
ki, stanie się wtenczas cud, przebudzi się Me 
sjasz, u bram Rzymu czekający hasła cusłow 
nych wyzwolin. 

A życie ma swe nieubłagane prawa, którym 
przeciwstawić musimy ostrą klingę czynu, 
jeśli nie chcemy, by nad nami przeszedł ryd- 
wan dziejowy, by nas nie pochłonęły faie cha 
osu. Musimy ująć historję naszą w swe ręce 
iw walce ze wszystkimi ukuć nowe formy dla 
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naszego przeznaczenia. W walce ze wszystki 
mi. a przedewszystkiem ze sobą samym. B 
na dnie naszej duszy znajduje się źródło na- 
szej niedoli, a niezdolność do twórczego czy: 
nu jest tylko wypływem przystosowania się 
do cmentarnego naszego środowiska. Ale tę 
ściśle unormowane życie posiada swoisie pią 
kno, swój odrębny patos wielkości, bo chocień 
modlitwa zastępuje tu czyn ujarzimiający ży 
cie, a post jest jedyną postacią walki czła- 
wieka ze swoim losem, to jednak ludzie ci pa 
trafili życie swoje przepoić świętością i zasłae 
sować do siebie najsurowszą dyscyplinę, by, 
nie dopuścić do siebie grzechu. Toteż grzech 
i zło stanowią świat jakiś odległy, tłajeumi- 
czy, groźny, a jedynem zadaniem człowicza 
jest uświęcenie swego życia. Przypomnij= 
my sobie jedną z pierwszych scen tej książki, 
gdy ojciec naszego bohatera na widok złodzie 
ja, dobywającego się do składu drzewa, śmier 
telną się pokrywa bładością į gwałtownie © 
twierając okno głośno woła: „Hefker" (be£- 
pańskie), by w ten sposób unicestwić grzech, 
za który on osobiście odpowiada, chociaż go 
osobiście nie wywołał. 
(Dokończenie nastąpi) 
Dr. M. Kanfer. 


Dr. M. BERKOWICZ, 


i a e 
Dolicki 


(Z okazji 70-lecia urodzin) 


Starsza generacja hebraistów, ci wszyscy, 
którzy w młodości pozostawali pod wpływem 
„Haszacharu” Sinoleńskiego, którzy lemuż i 
jego walecznym współbojownikom  zawdzię- 
czają swoje wychowanie w duchu  narodo- 
wyn. obcaodzij radośnie dma 27 Adar (1? 
marca) siedimdziesięciolecie urodzin poety he- 
brajskiego Menachema Dolickiego. Tem wię- 
ksza radość napełnia nasze serca, że ten ulu- 
biony śpiewak naszej mlodości wcale się nie 
zestarzał, albowiem jeszcze dzisiaj dochodzą 
nas z Nowego Jorku, dokąd, w czasie wyda 
lenia Żydów z Moskwy w raku 1892 wyemi- 
grował, piękne jego wiersze, pełne młodzień- 
czego zapału. Od niespełna pół wieku zacho- 
wuje on zaszczytne miejsce w literaturze na- 
szej, które zajął jako ośminastoletni młodzie- 
niec. 

Pierwszy utwór poetycki Dolickiego, ogło- 
szony w .,Haszachar" w r 1872, wskazuje 
na decydujący wpływ, jaki wywarli na nie- 
go M. J. Lebenson i J. L. Gordon, co do for- 
my j stylu. Sam Gordon tak wysoce go cenił, 
iż poświęcił mu jedną ze swych pieśni, ofja- 
rując mu swe pióro i zachęcając go do pój- 
ścia w jego ślady. Dołicki jednak, co do kie. 
runku i treści swych: pieśni rychło wyzwala 
się z pod wpływu mistrza i pozostaje wier- 
nym romantykowi Lebensonowi. W krótkim 
czasie staje się najpopularniejszym wieszczem 
Sjonu, a jego pieśni smutne i romantyczne za 
chwycają swoim urokiem i głębokiem  uczu- 
ciem. Na tę twórczość jego działał w owej e- 
poce niezawodnie silnie Smoleński, którego 
poznał w roku 1875 osobiście we Wiedniu 
Dolicki staje się wiernym  współpracowni- 
kiem Smoleńskiego. 

Pod wpływem pogromów z roku 1882 napi 
sal Dolicki dwie piękne powieści. w których 
odmalował w niezrównany sposób niedolę ży 
dowską. Ten ból narodu staje się następnie 
motywem dla wzruszających pieśni żałosnych 
ogłoszonych w XI. roczniku  „Haszacharu” 
Urok pieśni Dolickiego stał się tak wielkim, że 
krytyka lileracka uznała poetę pierwszym wie 
szczem po Jehudzie Halewim. Liryka hebraj 
ska owych czasów obfitowała w pieśni żało- 
sne, na tle pogromów, Także Gordon, najgło- 
śniejszy posta Haskali, opłakiwał wstrząsają 


cemi słowy los narodu i pogrążony w rozpa» 
czy nie wiedział, gdzie jego shańbiona „Ach 
oth Ruchama* (ukochany naród) ma szukać 
ratunku. Ale Dołicki nie oddaje się rezygna- 
cji. Malując rozpaczliwe położenie narodu, 
wskazuje na Sjon — jako jedyne źródło zba 
wienia, pociechy i przyszłości. Pieśni Dolickie 
go, pf. ;Na gruzach Sjonu" stały się wkrótce 
dzięki klasyczneinu stylowi i językowi, dla 
wznioslych uczuć į myśli, nader popularne, 
a jedna z nich była śpiewana, jako hymn ne 
rodowy przez „Chowwe-Złon* w Moskwie. 

W nowej swej ojczyźnie, w Nowym Jorku, 
zająt Dołicki nader zaszczytne stanowisko 
między pisarzami imigracji, którzy około ra 
1890 stworzyli w Ameryce hebrajską literati 
rę. Dzięki staraniom przyjaciół języka hebraj 
skiego nastąpiło zbiorowe wydanie pieśni Der 
liekiego, stanowiących chłubę literatury nafto» 
dowej. ` 

My zaś, pomai niespożytych zasług Dolickie 
go około narodu i literatury, zasyłamy rm 
zdala dziękczynne pozdrowienia i życzenia, 

ZKE 


Z głosów o Habimie. 


W ostatnim mamerze „Wiadomości Literackich" 
pisze o „Dybuku” w inscenizacji Habimy p. Antoni 
Słonimski: 

Pierwszy leatr z Sowietów, jaki zawitał do War- 
Szawy, je teatrem hebrajskim, niemniej pozwala 
zorjentować się doskonale w metodach teatralnych 
Rosji współczesnej. Piękna i głęboko wzruszająca 
szlnka An-skiego w intenprelacji zespołu „Habimy" 
jest na tle naszych usiłowań scenicznych wypadkiem 
pierwszorzędnego znaczenia. Niema tu eksperymen- 
tów, Doświadczenie teatralne nie odbywa się przy 
pomocy przypudkowego lichego materjału  literac- 
kigo — co Się niejednokrotnie zdarzało w naszej „Re- 
Gucie“. Tutaj na żywem ciele poczji twórczość tea- 
jralna zdaje egzamin ze swej dojrzałości, Precyzja 
widowiska, tak charakierystyczna dla teatru rosyj- 
skiego działa nieomylnie. Reżyser przedziera Się 
przez trudności uplastycznienia wizji poetyckiej, nie 
szukając ani na chwilę kompromisu. 

Muzyczność każdego frazesu wspomagana ješ 
rylumem gestu i wzruszającą do głębi kadencją barw 
i architekturą sceny — tak iż obserwować tu może- 
my rzadkie zjawisko absolutnej zbiorowości i her: 
manijną zgodę wszystkich elementów satru. Nie- 
znajomość języka Rie pozwala nam oosūió W pei 
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0sunku aktora do słowa — wszystko natomiast co 
est uchwytne sprawia majpełmiejsze uczucie zado- 
mwolenia. Trudno tu możc doszukać się warloŚci spe- 
«jalnie żydowskich — jest to teatr nosyjski w naj- 
szlachetniejszem tego Słowa znaczeniu. — oparty 
a zdobyczach malarskich Europy zachodniej. Styl 
piastyczny widowiska waha się między Goya, Szaga- 
lem, Rousseau i dekoracjami Picassa. 

, Blady, niesamowity opar mistycyzmu Skrapla Się 
w rubinowym flakonie sceny. Zwłaszcza taniec że- 
Braków, zainscenizowany niezwykle wstrząsająco, i 
obrzęd ślubny należą do najwspanialszych momen- 
rów, jakie widziatem w teatrze. 

Nasi malarze teatralni nie powinni opuścić ani je- 
dnego przedstawienia trupy hebrajskiej. Charaktery- 
zaCja aktorów, tworzenie masek nieomal chińskich, 
powaga w traktowaniu każdej plamy malarskiej, po- 
myslowe operowanie Światłem —- wszystko to jest 
kapitalną lekcją dowodzącą niezbicie, że teatr jeśli 
nie jest traktowany jako towarzyska gra w plotkę 
albo bałagan dochodowy, — nie wyczerpał bynaj- 
mniej swoich możliwości emocjonalnych. 


_ Kronika literacka 


SKON OTTONA ERNSTA 

W 64 roku Swego życia zmarł w tych dniach zna- 
ny pisarz miemiecki Otto Ernst który rozpoczął 
swoją działalność, jako nauczyciel ludowy, a zdobył 
sławę swoją Kkomedją „Fiłachsner als Erzieher“. Ko- 
medja ta uzyskała aż 60 wydań. Popularnym był 
także Otto Ernst dzięki swoim powieściom, a ZWłasz 
cza dzięki powieści „Asmus Semper Jugendland". 
Po wojnie wystąpił z pamfletem przeciwko Nietzsche 
mu, ©em sobie poważnie zaszkodził w oczach inte- 
lygentnej publiczności, gdyż pamflet ten utczytnagy 
był w tonie brutalnym. JĄ 
— — 


PIERWSZA ROCZNICA ŚMIERCI ARKADJU- 
SZA A WBERCZENKI, zmarłego 12 uuarca 1925 w 41. 
Roku Życia, obchodzona była przez pisarzy rosyj- 
skich onegdaj w Pradze żałobna panychidą nad 

sławnego pisarza. 

JERZY BRANDES wydał ostatnio nowe dzieło o 
$w. Pawle, pozostające w związku z jego „legendą 
e Chrystusie“. 

SENSACJĄ POLITYCZNO- LITERACKĄ jest 
powieść pisarza francuskiego J. Giraudoux pt. „Bel- 
Ja", „AE główną figurą jest.. Poincare. Girau- 
: b. wyższy urzędnik min. spr. zagr. kreśli — 
ma te antagonizmu między rodzinami Poincare a 
Berthelot — portret b. prezydenta republiki, nie 
Szczędząc czarnych barw... 

NIEZNANY DRAMAT 20 LETNIEGO BALZA- 

CA. Nieznana dotychczas tragelja wierszem w 5 a- 
ktach Balzac pt. „Cromwell“ wydał niedawno prof. 
Walter Scott Hasting z Princeton University, zajęty 
obecnie studjam w instytucie w Chantilly. Za Zezwo- 
Jeniem rządu francuskiego został ten dramat wydany 
przez „Princeton Uniwersity” w nakładzie 600 e- 
Egzemplarzy z kiórych 150 przekazano  bibijotece 
Balzaca w Paryżu. Okazało się, że manuskrypt spi- 
Bała matka Balzaca, kłóry ten utwór napisał w 20 ro 
ku swego Życia. Sani tragedja nie posiada wielkich 
twrartości literackich, jest tylko przyczynkiem do 
psychologji wielkiego pisarza. 
| „DYBUK* W AMERYCE. Recenzenci nowojór- 
scy nazywają „,Dybuka* An-skiego najlepszą sztuką 
Caligo sezonu. 
! NAJWIĘKSZA SŁAWA FRANCUSKA, Konkurs 
tygodnika „Cyrano“, o którym już  donosiliśmy, 
przyniósł ostateczne zwycięstwo Curie- Skłodow- 
„skiej, uznanej za największą współczesną narodowa 
aławę francuską, (głosów 424,168). Marszałek Foch 
uzyskał, 388,096 głosów. 

CONRAD W: BERDYCZOWIE? Ukazały się nie 
tuwno „The Adventures of an Illustrator" Józefa 
Pennella, zawierające interesujące wspomnienia o 
Gonradzie. Pennel spotkał się z Conradem w Londy- 
Mie po swoim powrocie z Rosji gdzie zbierał mate- 
rjały do książki p. t „The Jew at Home“, M. m. był 
też w Berdyczowie. Conrad (stale przemiiczający 
woje pochodzenie) opowiadał mu rzekomo, że wró- 
ci! właśnie z Berdyczowa, gdzie Się urodził jako 
„mały Żydek* w majwiększem Żżydowskiem mieście 
wiata", 

BIZANTYNIZM SOWIECKI W Leningradzie 
Bzynione są przygotowania do wysławy związanej z 
setna rocznicą urodzin Saltykowa - Szczedrina. Spe- 
tjame tablice będa wskazywały gdzie i kiedy Lenin 
€ytował Szczedrina... 

KINOTEATR W ROSJI. Wiełkiem powodzeniem 
©Gleszy się w Rosji film pn. „Pancernik  Patiom- 
kin“, podobno najwybitniejsze dzieło kinowej Sztuki 
Gowieckiej. 

LYA DE PUTTI JEST ŻYDÓWKĄ. W nowym 
Èimie niemieckim „Manon Lescaut* rolę tytułową 
gra Lya de Putti, jak wiadomo, z pochodzenia — 
(Żydówka łódzka. Kawalerem de Grieux jest Gajda- 
Tow. 

WYBITNY PISARZ CZESKI KAROL CAPEK, 
„którego utwory dramatyczne spotykają się z wiel- 


Z okazji odbywających się w dniu dzistej- 


szym wyborów na Zjazd młodzieży sjońskiej 
w Krakowie, udzieliliśmy onegdaj głosu 
przedstawiciałowi listy Nr. 2 poniżej Zaś 
Zamieszczamy Credo ideowe przedstawiciela 
lisiy Nr. 1. 

Samą myśl jazdu należy powutać jako próbę 
Wzmocnienia i poglębienia myśli Sjonistycznej u a- 
kademika Żydowskiego i silniejszego aespolenia go 
z ruchem sjońskim. Co do poszczególnych zadań i 
kwestyj związanych ze zjazdem trudno na razie za- 
brać głos, zanim nas inicjatorowie Zjazdu nie zazna- 
jomili z jego programem. Artykuł kol. Steina, jedne- 
go z inicjatorów Zjazdu („N. Dz.“ z 13 bm.). jest 
raczej wyrazem ideologji pewmej grupy akademików 
sjonisiów zwących Się „afrakcyjnymi*, aniżeli wy- 
łuszczeniem programu. O ile ta ideologja inicjato- 
rów dala impuls do zjazdu i jeżeli w jej duchu bę- 
dzie on pracował, to obawiamy się, że owoce jego 
mogą dyć dość nikłe. Nie moglibyśmy się absolutnie 
z tem zgodzić, że celem zjazdu ma być zacieranie 
lub wyrównywanie różnic ideologicznych. Ta dą- 
Żność do zacierania różnic ideowej natury jest nam 
tak samo obca, jak obce i niezrozumiałe jest dla 
mas całe pojęcie „afrakcyjności* “jako ideologji lub 
programu. „Afrakcyjność* musi w dalszej swej kon- 
sekwencji prowadzić do walki: przeciwko frakcjom 
względnie federacjom (ostrze będzie naturalnie zwró 
cone na lewo), lub do Stworzenia Osobnej frakcji a- 
kademików „ałrakcyjnych*. Należy rozumie się, wy- 
chowywać każdego sjonistę w duchu odpowiedzial- 
ności narodowej, odpowiedzialności za całość orga- 
nizacji, za jej, jesli można się tak wyrazić, państwo- 
we zadanie ale to nie oznacza, iż trzeba położyć kres 
dyskusji i walce ideologicznej. Tę walkę delegaci a- 
kademików z Hitachdutu będa toczyć przy każdej 
sposobności, a także na tym zjeździe. Obecna chwila 
Wymaga ol nas tej walki bardziej niż kiedykolwiek. 
Wśród akademickiej młodzieży sjońskiej daje się 
odczuwać w ostatnim Czasie pewne Ciążeuie ku pra- 
wicy Jest to może naśladowanie pewnych wzorów 
(bardzo lichych zresztą wzorów) i wpływem prądów 
które opanowały akademicką młodzież narodu wśród 
kiórego żyjemy. Faktem jest, że akademik sjoński 


demic bitachdotewey, a zjazd sian. Bled. akadowickiej 


w większej swej części nie ma zupełnie Zrozumie- 
nia dla preblemu społecznego i nie ma również zr» 
zumienia dla ideałów i dążeń Społecznych robotniu 
ku żydowskiego w Paleslynic. Obcy jest duchową 
dla akademika sjońskiego robotnik żydowski w Pas 
lestynie, jak obce mu są ciężkie trudy tego robotx' 
Wika jego męki moralne i szamotanie się z ciężkąj 
rzeczywistością palestyńską. Akademik sjonista odm 
nosi się z podejrzliwością do wszelkich prób zbus 
dowania żydowskiej Palestyny na nowych podstaw 
wach, mie wiedząc o tem, że robotnik żydowski jesf 
jedynym elemeniem państwowotwórczym w Palestyw 
nie, dźwigającym na Sobie całą odpowiedzialność # 
cały ciężar odbudowy kraju. Ten Stan musi ulea 
zmianie. Akademik razem z całą młodzieżą sjońskáj 
musi się znaleźć w obozi: pracującej Palestyny 4 
o to będziemy walczyć. 

Jeszcze a propos samego Zjazdu. Jednego należy 
się wystrzegać. Nie należy mówić o jakimś „aka- 
demickim* rucha sjońskim i o jego Specyficznycth 
zadaniach. Nie wolno się nam sepurować, musiisyj 
wszystko usuwać, co nas dzieli od reszty młodzieży; 
młodzieży ludowej, robotniczej į in. Nie należy także 
preiendować do tego, że ukademicy mają być pod 
stawą lub koroną ruchu młodzieży. Chcemy być je+ 
dnem jego ogniwem. chcemy się znaleźć wśród mło+ 
dzieży, Zmieszać się z nią, z jakimś ideałem a nie 
z hasłem „afrakcyjności i nie nie mówiącym po+ 
wrotem do „czystego sjonizmu”. Tym „czystym“ 4 
jedynym sjoniemem, który się da i który się masił 
urzeczywistnić, jest dążenie do zbudowania w Pale- 
Stynie społeczeństwa opartego na pracy, sprawie 
dliwości i jak najdalej posuniętej wzajemnej poi 
mocy. 

I jeszcze jedna uwaga. Zjazd musi być kebrajski4 
inaczej nikt nam już nie uwierzy w Szczerość na+ 
szego nawoływania do chałucijuth. I o to także bĘ- 
dą walczyć delegaci listy nr. 1. 

Hebraizacja akademika, praca wśórd młodzieży 
ludowej gdzie panuje prąd chalucowy, poznanie rze 
czywisłości palestyńskiej, zbliżenie się i kontakt 
z robotnikiem żydowskim w Palestynie — Wabudzą 
dopiero u akademika ducha chalucijuth. 

M. Margulies. 


Nastroje Komisji Manciatowej 
w sprawie zagadnienia palestyńskiego. 


Rzym. (ŻAT) W związku z ostatnią sesją 
komisji mandatowej Ligi Narodów, która o- 
bradowała ostatnio w Rzymie, bawił w stali- 
cy Włoch, jeden z najwybitniejszych człon- 
ków komisji b. minister portugalski generał 
d'Andrad. W rozmowie z przedstawicielem 
ŻAT-nej generał d'Andrad wypowiedział się 
w sposób następujący o nastroju, panującym 
wśród członków Komisji Mandatowej w sto- 
sunku do Palestyny. 

Komisja mandatowa — powiedział d'An- 
drad — rozpatrywała na ostatniej sesji swej 
kwestję administracji francuskiej w Sycji, o 
Palestynie nie było wogółe mowy na sesji. 
Kwestja mandatu palestyńskiego omawiana 
była wa komisji mandatowej jeszcze w paź- 
dzierniku roku ubiegłego. Wówczas b. Wyso 
ki Komisarz Palestyny sir Herbert Samúel od 
powiadał na postawione mu pytania. Przytem 
stwierdzone zostało, iż sir Herber Samueł speł 
nil swe zadanie z wielką dozą taktu i mądro 
ści, Członkowie Komisji Mandatowej wiedzą 
bardzo dobrze, iź Palestyna wiele żyskala 
dzięki inteligencji, ofiarności pracy i kapita- 
łom żydowskim. Arabowie w ogólności, a w 
szczególności Arabowie palestyńscy zdają so- 
bie również o tem bardzo dobrze sprawę. Do 
niedawna komisja mandatowa otrzymywała 
liczne petycje i skargi ze strony Arabów pale 
styńskich, obecnie nie ma to prawie zupełnie 
miejsca. Wogóle Komisja Mandatowa jest 
przychylnie usposobiona wobec żądań żydow- 
skich. Niektórzy członkowie komisji jak, na 
przyklad prof. Rappard jest poprostu zachwy, 


kiem powodzeniem tak w Europie jak i w Ameryce, 
wystawił ostatnio dramat pt. „Rzecz Makropulos“ 
w New Yorku. Sztuka znalazła u publiczności i w 
prasie nedzwyczaj sympatyczne przyjęcie i stała się 
powodem inieresującej dyskusji Ta temat S2%)- 
nych w niej kwestyj. „Rzecz Mekropużos" ma być 
wystawioną w Warszawie w Teatrze Polskim. 


cony wielkością dziela odbudowy w Palestye 
nie. Zdaniem mojem — oświadczył dalej gene 
rał d'Andrad — stabilizacja gospodarcza Pa- 
lestyry jest uzaleniona od dalszych losów ży 
dowskiej siedziby narodowej. Palestyna jest 
w dniu dzisiejszym jednym z nielicznych kra 
jw na Wschodzie, gdzie panuje zupełny spo- 
kój. 

W końcu rozmowy generał d'Andraa_ a* 
świadczył, iż w związku z nędzą mas żyłowa 
skich w krajach wschodnio-europejskich, mo 
glaby obecnie stać się aktualną kestją irniu 
gracji żydowskiej do kolonij portugalskich, 


PROLETARJAT AMERYKANSKI PROTE- 
STUJE PRZECIW PROJEKTOWI O ZA- 
PROWADZENIU SYSTEMU PASZPORTO<« 
WEGO. 

W New Jorkų obradowała ostatnio konfe- 
rencja organizacyj robotniczych; zwołana ca 
lem zwalczania projekłu o zaprowadzeniu pa 
szportów i przymusowej rejestracji osób nie« 
naturalizowanych w Ameryce. Na konferena 
cję przybyło 283 delegatów, reprezentujących. 
176 organizacyj, a o 225.617 człon- 
ków. 

Przyjęta zosiała P o tóka rezekscja pro 
testująca przeciw  projektowamemu  billowia 
Rezolucja wzywa wszystkie organizacje robot 
nicze do rozpoczęcia olbrzymiej akcji protestą 
cyjnej przeciw projektowi zmierzającemu do asi 
prowadzenia w kraju systemu szpiegostwa i 
zdążającemu do wskrzeszenia dawnego regia 
me'u carkiego- 
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Fabryka A. PIASECKI 8. A, Kraków | 
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Nr. Gf 


- Przeglad gospodarczy 


Gospodarka skarbowa w stycznia 
i lutym b. r. 


(n) Oba pierwsze miesiące br. wypadły dła 
Skarbu Państwa nieszczególnie. W styczniu 
wszystkie dochody wynioły 132.3 miljony a 
rozchody 165.9 miljonów, czyli pozostał deti- 
eyi 33.6 miljonów. Pokryto go z rezerwy bi- 
lonowej, która 1 stycznia wynosiła 103.5 milj. 
a 31. stycznia tylko 558 milj. 

ł Znane dotychczas cyfry za luty są również 
miepomyślne, gdyż okazuje się z nich, że po- 
latki į monopole przyniosły tylko 95.1 miljo- 
mów, podczas gdy w styczniu przyniosły «ne 
114 miljony a w grudniu u. r. 1315 miljo 
my zł. Choćbyśmy nawet uwzględnili, że w 
grudniu dość znaczną kwotę przyniósł wy- 
kup świadectw przemysłowych, to i tak z po- 
równania tychtrzech miesięcy wynika stałe 
zmniejszanie się dochodów państwowych 
ifymczasem wydatki państwowe, które już 
mw preliminarzu p. Zdziechowskiego  1szaco- 
wane zostaly zbyt wysoko jak na osłabicną 
zdolność podatkową społeczeństwa, przekra- 
czają nawet ten preliminarz! Równowaga bui- 
dźelu jest więc niestety ciągle jeszcze niecsią- 
galnein marzeniem. 

nu—$-0—— 

W SPRAWIE OBRONY PRAW WŁAŚCICIELI 
DOMÓW W BERLINIE udbyło się w ubiegłą nie- 
dzielę w lokalu Krak. Stow. Kupców zebranie inte- 
resentów. P. Filip Freund referował o sytuacji na 
tynku uieruchomości, podkreślając trudne warunki, 
wśród których pozostają polscy właściciele, zdani 
ma łaskę i niełaskę swych administratorów, a ponie- 
kąd i władz. Wskazawszy również na trudności, wy- 
uikające z miemieckiej ustawy Waloryzacyjnej orąz z 
tendencji wytaczania procesów o „Schwarzkauf *. 
rzucił myśl stwurzenia ogólnej organizacji dla obro 
ny wspólnych interesów. W toku dyskusji podnoszo- 
no z grona licznie zebranych interesentów, że powód 
do skarg daja głównie administratorzy, wyzyskując 
eleceniodawców a co najgorsza. przesyłając często 
nieodpowiadajace prawdzie wykazy wydatków a 
zwłaszcza rzekomych inwestycji. Uznano w myśl re- 
feraiu potrzebe utworzenig organu kontroluego, kió- 
ryby z ramienia właścicieli wykonywał w Berlinie 
madzór nad zarządcami. Ponadto uznano potrzebę 
zrzeSzemia się interesentów dla wspólnej obrony 
praw i wspólnego występowania na zewnątrz w wy 
pedkach o zasadniczem znaczeniu, odnoszących się 
do kwestyj prawnych, administracyjnych i podatko- 
wych. -Wybrany w rym celu komiier przygołtowaw- 
Czy ma na zebraniu interesentów, zwołanem na naj- 
bliższą niedzielę dnia 14 bm. o godz. 7-ej wieczorem 


Z BAGATEŁI 


Napewno się zmartwił p. Leediger, krakowski do- 
śtawCa rewji Ula naszej Operetki, gdy przeczytał na 
afiszach, że w Czasie finalu artyści rozdawać będą 
wśród publiczności prawdziwe dolary. Mogę go u- 
6pokoić, dolarów nie rozdano, chociaż, o ile mogłem 
eauważyć, wszyscy obecni na Sali chętnie by je przy- 
ġeli. Nie mam zreszią o to żalu do p. Lawińskiego, 
który. najprawdopodobniej tę zafrowiedź uważał za 
jeden ze swych licznych, mniej lub więcej pomysło- 
Wych, ale zawSze prawie dowcipnych kawałów. 

„Bo p. Lawiński jest bardzo odważnym człowie- 
kiem, Nie uląkł się smutnego końca ,Semafora“, 
Xtóremu inteligentna krakowska publiczność zadała 
nios Smitriełny — dowiadujemy się, że miła ta, wie- 
He obiecujące i ze wszech miar interesująca impre- 
<a spoczęła na Zawsze na laurach reżyserskiej sła- 
WY — ale powiedział sobie, że Kraków lubi muzycz- 
ke trl- trl, chce też oko nasycić rozkoszą Do- 


Skid, kaziałłów, a nadewazystko jako miasto praw- 
kisiwych dziadów chętnie wita ostre cięcia politycznej 


satyry. Swoją troskę o nagość posumął p. Lawiński 
Go tego stopnia, że nie zapomniał o brzydszej, par- 
Won, piękniejszej połowie rodzaju ludzkiego, bo cie- 
kawym krakowiankom zademonstrował jak wygląda 
Sne Lawiński w kalesonach.., nam zaš kazał 
oniecznie podziwić suto- kształłną p. Kozłowską. 
į Pozatem bardzo mile tańczyła p. Vera Pietrakie- 
jiez wzruszająco śpiewał p. Cybulski, a p. Sempn- 
Miński s w zr łobuzowali, ile tylko mogli. 
iParadn jednak „szimocesy* i kawały sam 
Lawitskiego. 3 = 
ie a" kc =. ale irochę wesołości na 
a psią pogodę. Nie byla to wprawdzie wykwinina 
wesołość, ale deszcz leja, wiatr hula, a pustki 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 15 marce 


w lokalu Krak. Stow. Kupców. Grodzka 43, przedło- 
żyć odpowiednie wnioski. 
FINANSE 

PRZRSŁANIE PACZEK I PIENIĘDZY DO 
ROSJI. Z dniem 15 marca do Rosji mozna bę 
dzie przesyłać listy, z wartością podaną + do 
1000 ir. Państwowe urzędy į inslytucje kre- 
dytowe mogą przesyłać przekazy na sumę do 
10 tysięcy złotych franków. W listach warto 
ściowych wolno przesyłać dokumenty i infor- 
macje, dolyczące tych listów. O niczem wię- 
cej pisać nie można, Co się tyczy przesyłania 
paczek, to waga ich może sięgać ponad 10 
kiło. 

POLSKA A MIĘDZYNARODOWA RONFEREN 
CJA DRZEWNA W WIEDNIÓ. Czechosłowacka I- 
zba handlowa w Wiedniu wystąpiła z projekten 
zwołania do Wiednia konferencji państw sukcesyj- 
nych i Niemiec w sprawach taryf kolejowych przy 
przewozie drzewa i w Sprawie Ceł na drzewo. Obe- 
cna wałka Celna, zwłaszcza między Niemcami a Czecho 
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słowacją, przyniosła więcej strat niż korzy.ci prze- 
mysłowi drzewnemu, Oczekuje się obecnie na opinję 
sfer zainteresowanych a Zwłaszcza Polski. 


PRZEMYSŁ 


ZMNIEJSZENIE SIĘ PRODUKCJI WĘGLA. 
„Polonja“ donosi, że miesiąc luty przyniósł nagle 
i poważne pogorszenie Się syluacji w przeniyżle wę» 
glowym. W ciągu lutego całkowile wydobycie wę: 
gla spadło o 235,488 ton, co przy utrzymanej liczbie 
zalogi powoduje Wzrost kosziów produkcji. Zużycie 
węgla w kraju zmniejsza Się. W miesiącu lutym łą- 
czne zużycie węgla spadło o 310,653 ton. Jako po» 
wody dziennik podaje: zinniejszenie się siły nabyw- 
czej ludności zastój w przemyśle, szczególnie w 
przemyśle, związanym z ruchem budowlanym, ora% 
czynnik spekulacyjny. Jak wiadomo w dniu 81 maz- 
ca upływa termin ważności umowy, będącej podsta- 
wą ogólno polskiej konwencji węglowej. Toczące 
się rokowania w Sprawie jej przedłużenia nie dały 
dotychczas konkretnego rezultatu. Okoliczności te 
wyzyskują handłarze węglem i licząc na ewentualne 
Tczbicie się w ostatniej chwili układów o przedłuże- 
nie konwencji wstrzymują Się teraz od zakupów 
większej partji węgla. Również eksport węgla górne 
śląskiego zagranicę zmniejsza Się. 


Wiabc mości z kraju 


RZESZÓW. (Kor. wł). Z „Ezryć Chalucowej. 

Sprawa przygotowamia odpowiedniego materjału 
ludzkiego dla Erec zajęła ođdawna umysly kierowni- 
ków org. sjońskiej w naszem Mieście. Jeszcze z 
końcem 1924 roku dr. Kanarek, wydelegowany z 
kom. lok. org. sjońskiej, zajął się zorganizowaniem 
tej akcji. Utworzono komitet tymczasowy z p. drem 
H. Wachtiem jako przewodniczącym, który to ko- 
miiet zajmował się przez Cały rok Sprawami w za- 
kres „Ezry“ wchodzącemi. Przez różnego rodzaju 
zbiórki zebrano odpowiednie fundusze, przy pomocy 
których można było wysłać chaluców na roboty pol- 
ne a wyszkolonych do Erec. Tutejsza „Ezra“ wywią- 
zała Się zaszczytnie ze swych obowiązków, o czem 
świadczą zjazdy podnoszące jej (pracę, a ponadto 
ostatnia uchwała zjazdu krakowskiego, mocą której 
tut, komitet Stał się rejonowym z większym zakre- 
sem działania i obowiązków, z których się prawdo- 
podobnie odpowiednio wywiąże. Kom. lok. org. sjoń- 
skiej również żywo się tei sprawami zajmuje i ka- 
żdej akcji udziela stosownego poparcia. Komitet 
przygotowawczy, chcąc pracę oprzeć na pewnych 
podstawach, starał się o legalizację „Ezry* ©o w o- 
statnich dniach nastąpiło. 

Zwołano Walne Zgromadzenie Członków, na któ- 
rem pp. dr. Wachiel i dr. Kanarek złożyli sprawoz- 
danie z dotychczasowej pracy. Po krótkiej dyskusji 
wybrano wydział, w skład którego weszli pp.: dr. 
Wachtel (przew.) Ehrlichowa i dr. Schlager (wice- 
przew.), dr. Kanarek (sekretarz). Dr. Schmelkes 
(skarbmik), Abrahamowiczówna, Birmanowa, Hause- 
są w kieszeni Człek w dzięcznym jest i Zato. 

Moassl, 


Rata p. Kazimiery Ryrkeriwny. 


Uderzającą cecha jest dramatyczna ekspresja re- 
cytacj. Każdy wiersz chociażby o najcichszej orkie- 
StraCji tonu w ustach pani Rychter nabiera dynami- 
cznej mocy, wybuchowej wprost siły, zmieniając 
przez to niejako duchowe swe oblicze. Dołącza się 
do tego głębokie wyczucie wewnętrznej muzyki sło- 
wa. Ma się wrażenie, że p. Rychierówna Zna piężar 
gatunkowy każdego słowa, które z miłością pieści 
i przytuln. 

Zrozumiałą więc jest rzeczą, Że zatraca Się w tej 
interpretacji plastyka, ginie epicki czar, ale wynagra- 
dza to recytałorska olbrzymimi wprost walorami 
swego organu, przechodzącego od najcichszego tre- 
mola do porywającego patosu tragicznego załama- 
nia się. Recytatorka tak dalece panuje nad swym gło- 
sem. że Śmiało pozwolić sobie może na efekty, jak 
enomatopeiczne naśladowania dźwięków przyrody. 
Nie razi ten efektowny kunszt Słowa bn organ tak 
jest -wygimnastykowany, Że nie Odczuwamy tej wiele 
pracy wymagającej kunsztowmoŚści. Najlepiej też 
wypadło arcydzieło polskiej noweli a mianowicie 
Sienkiewicza „Janko Muzykant“. Widziałem kobiety 
miękkiego serta. które rzewnemi Zalewały się łza- 
mi, a zdołałem to zauważyć, ponieważ jedna z moich 
Sąsiadek zmoczyła mi przy „Janku Muzykancie* — 
łysinę. 

(Wyczucie muzyki wiersza przyczyniło sę do te- 
go. że silne wrażenie wywarły „Na Anioł Pański" 
Tetmajera, „Słopiewnie" i naddatek „Express“ Tuwi- 
ma, „Grzmij* Wierzyńskiego. 

Publiczność była zachwycona i zmusiła recytato"- 
kę do — naddatków, Moacai, 


rowa, Salzmanowa, Schneeweisowa i Tennenbaumó- 
wna (członkinie wydziału). Pierwsze Walne Zgroma 
dzenie odbyło, się przy niewielkiej frekwencji człon- 
ków i przy nieobecności Wielu patentowanych sjo- 
nistów. Przez same wkładki pieniężne nie Spełnia się 
Swego obowiązku, należy również up. informować 
Się jak Się te wkładki użytkuje. Sądzimy. że komi- 
tet nadal pracować będzie nad sprawą naszychi pio- 
nierów, a Społeczeństwo Żyd. nigdy poparcia swego 
mie odmówi. Rad. 


SANOK. (Kor. wł). Prava partyjna i Kulturalna. 

Praca na Ż. F. N. rozwija się u nas wcale pomy- 
Ślnie, a zbiórka purymowa udała się nawet bardzo 
dobrze aczkolwiek współpraca starszych towarzyszy; 
jakoteż organizacji Mizrachi i młodzieży akademi- 
ckiej pozostawia wiele do życzenia. Również inkaso- 
wanie sum deklarowanych na Keren Hajessod nie 
natrafia, uwzględniając obecne stosunki ekomomicz= 
ne, na znaczniejsze trudności, a to przedewszystkiena 
dzięki niesfrudzonej pracy prezesa komitetu lokal- 
nego org. sjon. p. Dra L Nehmera oraz sekretarjatu. 

Komisja kulturalna przy komitecie lokalnym u- 
rządziła ostatnio Szereg wykładów, m. in. p. dra 
Branda nt. „Znaczenie historyczne kulturame he- 
brajszczyzny dła żydostwa”, p mgr. Salpetra z Kra- 
kawa, itd. Referat p mgr. Salpetra wywołał duże 
zainteresowanie, 

Wkrótce ma się w naszem mieście odbyć zjazd 9- 
kręgowy lokalnych komitetów sjonistycznych Z pro- 
WinCjij, po którym wiele spodziewamy się dla rø- 

Z sali koncertowej 
BERTA KIURINA, 

Podobnie jak zeszłego roku na pierwszym koncer- 
cie tej Śpiewaczki zwracał i teraz uwagę wielki jej 
artyzm dla którego cudowny, ciemno zabarwiony 
głos i znakomita szkoła są wlaściwemi ramami o- 
zdobnemi, mogącemi coprawda Same przez Się w 
zupełności zdobyć słuchacza. Artyzm ten manife- 
stuje: się w Wybitnej jakości programu, którego 
punkt ciężkości leży w powadze i wysokiej wartoŚci 
wykonanych utworów, różnych rodzajowo, lecz w 
w przekroju muzycznym »bliżonych walorami. Dro- 
bne koncesje na rzocz Wirluozerji w kokieteryjnych 
walcach Straussa można zrozumieć i wybaczyć 
zwłaszcza przy lakiem wied.ńskicm zacięciu rytmi- 
canem (podanem nie tylko do uszu, . ale i do oczu 
słuchacza ruchami całego ci ła), pełneim eleganckiej 
pikanterji. W pieśniach Scio BDerta i Pfitznera (naj- 
wybitniejszego kompozytora wispolczesnego z prawi 
Cy muzycznej) Święciłu sztuka Kiuriny trjumfy skon 
czoną interpreiacją wniksiaca w każde słowo lekstu 
i każdą frazę muzyczną przy specjalnem podkreśla- 
niu momentów humorystycznych, harmonizu jących 
z chochlikicm wyzierającym z wymownych  ocza 
Dardzo Sympatycznej artystki Przeważna część tych 
pereł (pieśniarskich była też odpowiednio dobra 
(Haidenrósiein, Forelle Schuberta, Sonst, Gretl Pfi- 
tzmera); między niemi udorzałłą Dajeczna imitacja 
rokoka z odpowiednią doza iroaji w znazomitem 
naśladowaniu „Starego Stylu” gawotu i menueta w 
„Sonst“ przerywana groźną błyskawica patosu dra- 
matycznego ekspresji z naszych czasów. 

'Akompanjament spoczywał w doświadczonych 
rękach p. dyr. Walewskiego. 


Dr. Henryk ‘Apte. 


gwoju pracy S;omistycznej na naszym terenie, 

Z pośród instytucji kulturalnych wybija się na 
pierwszy plan szkoła hebrajska Safa Berura, która 
rozwija się bardzo pomyślnie i utrzymuje się sama 
bez żadnych zapomóg. Stowarzyszenie Iwria powin- 
no zreorganizować się i podjąć żywszą działalność. 
„Ezra stojąca pod kierownictwem p. Dra Weinreba, 
pracuje bardzo intenzywnie. - 


Tuwim, Dillon i PRL wypadek 
„Głosu Narodu“, 


Pod tym tytulem czylamy w .,Wiadomościach 
Literackich" następującą zabawną histor ję: 

„Głos Narodu“ (nr. 27) w artykule „Jak Juljan 
Tuwim rozmawiał z „Wiadomościami Literackiemi ' 
doradza Tuwimowi, aby wyemigrował „do Tel- A- 
wiwu lub Jerycha na siały pobyt". 

Ten sam „Głos Narodu" (nr. 30, , Clarence Dillon 
jest synem Polaka“) obwieszcza z trjumfem, że oj- 
ciec znanego baukiera amerykańskiego był Pola 
kiem, Że stryj jego, nazwiskiem liapowski, jest đa- 
prze znany w nowojorskich „patrjotycznych kołach 
polskich", i że Dillon „poczuwa się do obowiązku 
pomagania narodowi z którego pochodził jego oj- 
ciec. Ostatnia pożycaka 35 miljonów dolarów, Za- 
je „wią przez rząd yski w Ameryce, była jego 


goryl Dilionowie jak Łapowscy są rodzinanii 
Żydowskiemi, i — Co Więcej — tak się przypadkowa 
złożyło, że Tuwim jest bliskim krewnym amerykah- 
bankiera... Jakiż stąd wypływa praktyczny 
ważosak? Nie wystarczy być świetnym poeią, — trze 
ba wyemigrować do Ameryki, zrobić tam duże pie- 
miądze, pożyczyć Polsce na bardzo ciężkich wa- 
panmkach — a możną doczekać się uznania dla 
picjotyzmu i polskości u różnych ciemnych pisma- 
timi 


MM 
ANKIETA W SPRAWIE KRÓLA POLSKIEGO. 
Redakcja łódzkiego „Rozwoju“ ogłosiła niedawno 
Bezudtat ankiety, w Sprawie zmiany ustroju państwo- 
wego w Polsce z republiki na monarchję. Redakcja 
elrzyumła 3,407 odpowiedzi, Z liczby tej 3,155 czy- 
selzńków wypowiedziało się Za monarchja a 247 za 
ą. 
może Że znączna liczba monarchistów ankiety 
jest wynikiem pobożnych życzeń redakcji „Ro- 


Nm siad za tem pismem rozpisały podobną ankietę 
Bane pisma łódzkie a także szereg pism prowWincjo- 
aażziych. 


Z Warszawy donosi nasz korespondent (La): 
Bóz monarchistów i organizacja "r" 
po uzgodnieniu swych programów dokonały fuzji 
pod nazwą „Zjednoczenie monarchistów w Polsce". 
Błazszałkiem rady naczelnej Zjednoczenia monarchi- 
mów wybrany został Niemojewski, wicemarszałkiem 

, emerytowany generał z Poznania. Do 
matuydu wszedł m. in. poseł Str. Chrześc.- Narodo- 
"wego Stefan Dąbrowski. 

Z POCZTY. Z dniem 25 ub. m. zwinięto czasowo 
agencję pocztową Rzezawa powiat Bochnia Woje- 
wódziwo Krakowskie a okręg jej doręczeń włączo- 
wo do zamiejscowego okręgu doTęczeu urzędu po- 
Bztowego w Bochni. 


|. NADESŁANE. |; 
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obrońca w sprawach karnych i wojskowych 
otworzył kancelarję adwokacką 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 35, Il. p. 


WIREK: IE 00 TT 
ADWOKAT 


Dr. MAKS LESER 


prowadzi kancelarję adwokacką 
we Lwewie, ul. Bieiowskiego L. 3 
(u wylotu Pasażu Mikolasza) 
Telefon Nr. 16-26. 
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Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
HERBATY 103 
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„NOWY DZIENNIE" BOS niz NOWY DZIENNIE” poiedziałek T5 marca _. asina NE BB, 15 marca 


Adwokat w e YW” | idcoka( w e E E S okrąagowem 
poszukuje 


koncypienta 


Zgłoszenia z podaniem warunków pod „Adwokat* 
do Adm. „Nowego Dziennika". 


Podziękowanie. 

WPanu Drowi Zygmuntowi Leinkramowi 
lekarzowi Kasy chorych w Krakowie za bez- 
interesowną opiekę i wyleczenie z cieżkiej 
choroby płuc naszego syna, składamy tą drogą 
serdeczne Bóg zapłać. Korngołdowie. 
R E nacunaj 
Teatr Zydowski, przy ul. Bocheńskiej L. 7. 

Ostatnie 3 przedstawienia mkończenia sezone 
trupy A. Kompaniejeca. 

W niedzielę, dnia 14 marca br. o godz. 3-30 popol. 

ostatnie 2 występy I. Kamińskiej i Z. Turkowa 


Motke-Ganew 
sztuka w 4ch aktach Sz. Asza. 
O godzinie 8 wieczór 


Kiedy Szatan się śmieje 
dramat w 3 aktach S. B. 
Bilety przez cały dzień do nabycia przy kasie teatru. 
WE TZ | s 1 e j FZETEiykeayiikw aw LE] 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Droga do kempromisu. 


Donieśliśmy onegdaj, że prócz Polski bar- 
dzo energicznie wystąpiła Hiszpanja z żąda- 
niem przyznama jej slalego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. Wskazaliśmy na to, że Hiszpa- 
nja, dążąc do wytworzenia ścisłej unji inte- 
lektualno-gospodarczej z państwami południo 
wo-amerykańskiemi używającemi języka hi- 
szpańskiego, widzi w uzyskaniu stałego miej- 
sca wzmocnienie swego państwowego Stanowi 
ska. Obecnie Hiszpanja dostała bardzo silnego 
rywała w Brazylji, której przedstawiciel Mel- 
ło Franco całkiem niedwuenacznie oświadczył 
że będzie głosował przeciwko przyjęciu Nie- 
miec do Ligi Narodów, jeśli nad żądaniem 
Brazylji przejdzie się do porządku dziennego. 

Teraz główne trudnojci wysuwa więc Bra- 
zylja, gdyż gdyby naprawdę Mełlo Franco nie 
zadowolił się papierową tyłko grożbą, lecz wy 
snuł daleko idące konsekwencje, w takim wy- 
padku Niemcy nie mogłyby wejść do ligi na- 
rodów, a to fiasko Niemiec byłoby równocze 
śnie zniweczeniem Locarna. 

Prasa niemiecka usiłuje nieprzejednane sta- 
nowisko Brazylji wytłómaczyć osobistemi in- 
trygami jej przedstawiciela, który przed dwo 
ma laty uzyskał od swego rządu nominację 
na stałego posła przy Lidze Narodów. Meilo 
Franco, który stałe zamieszkał w Genewie, z 
natury rzeczy uważa przyjęcie Brazy!ji jako 
stałego czlonka do Rady Ligi narodów nieja- 
ko za podstawowe prawo Swej osobistej egzy 
stencji, a ta okoliczność ma być wyiłómacze- 
niem energicznej postawy Brazylji. 

Prócz Brazylji muszą Niemcy zwalczać za- 
sadniczy opór Włoch, Główny przedstawiciel 
włoski senator Scialoia dotychczas,  jakkol. 
wiek bardzo gorąco popierał pretensje pol- 
skie, jednakowoż przeciwko samym  paktowmn 
locarneńskim mie występował, Obecnie zarzu- 
całą mu Niemcy, że w ośiathich naradach za- 
jał dość niejasne stanowisko, co tłómaczą spo- 
rem między nim a senatorem Grandim, który 
jako osobisty przyjaciel Mussoliniego, w cha 
rakterze więc niejako faszystowskiego komisa 
rza, przydzielony został do delegacji włoskiej. 
Wprawdzic Włochy mie oświadczyły jeszcze 
że, na wypadek odrzucenia kompromisu przez 
Niemcy, wjstąpią ze swojem veto przeciwko 
przyjęciu Nike, ale ta różnica zdań między 
Scialoig a faszystowskim komisarzem Gran- 
dm niepokoi Niemcy w bardzo silny sposób. 

Mimo to kompromis w tej sprawie jest ~ze- 
czą konieczną, bo chodzi tutaj przecież o Lo- 
carno, z którem związany jest tak Briand | 
jakoteź i Chamberlain. Dlatego wątpić należy. 
By Niemcy swoją bezwzgłędność posunęły do 
tego stopnia, ażeby, odrzucając 


kompromis ` 


Nr. 58 


Teatr Żydowski, przy ut. Hiocheńskiaj k. 7. 
Ostatnie pożegnalne przedstawienie całego żespoła 
i ukończemie sezomn trupy A. omiani 
W poniedziałek, dnia 1; marca br. o godz. 8 wieczóg 
4 najlepsza sztuka J. Gordina. 
Mirele Efros 
sztnka w 4 aktach. 
Po przedstawieniu pożegnanie zespołu z Publiczaeścią 


RZECZY CIEKAWE. 
Roentgenizacja Tutkankkaeza 


Sirach roenigenologów przed mumję. 

Od 6-ciu tygodni spoczywa Tutankhamen 
w narodowem muzeum w Kairo, Setki cieka- 
wych, głównie amerykańscy i angiełscy tuty« 
ści, zwiedzają wielką salę, gdzie wystawioną 
jest szklanna Irumna, Muszą się ci turyści ża 
dowolić tylko trumną, gdyż mumja nie jest 
wystawiona na widok publiczny. 

Jest to najlepiej zakonserwowana mumja, 
którą wydobyto z grobów królewskich, ała 
nauka stanęła przed szeregiem pytań, na któte 
mogłaby odpowiedzieć sekcja zwłok. Uczeni 
chcieliby się m. in. dowiedzieć na jaką choto- 
bę właściwie umarł Tutankhamen. Także 
chceliby się dowiedzieć trochę więcej szczegó- 
łów o metadz'c zabalsamowania, które przes 
tysiąclecia przetrwało do naszych czasów. 
Nie można jednak przeprowadzić sekcji, po- 
nieważ chce się zachować mumję w stanie nie 
naruszonym. Dlatego postanowiono mumjg 
roentgenizować. 


Lord Carnavon, który odkrył te groby Krów 
lewskie, postanowił po odkryciu przeprowa» 
dzić roenigenizację mauzoleum w Luxorze, = 
Zwrócił się więc z tą prośbą do znakomitega 
roentgenologa londyńskiego Ralaiga, wzywaa 
jacsgo do przyjazdu do Luxoru. Dzień udja+ 
zdu Ralaiga był już oznaczony, ale roentgenoe 
log nagłe zachorował, tak, że podróż musiala 
zostać odłożoną. Stan zdrowia znakomitega 
ucznego ciągle się pogarszał, a Ralaig w dwa 
lygodnie potem umarł. Wienczas ta powstała 
legenda o rmściwym Taiankhamonie, który, 
mści się za zakłócenie wiecznego jego snu. Jaki 
wiadomo, w tragiczny sposób umar ł potem 
Carnavon, a ta śmierć przyczyniła się do 
wzmocnienia tej legendy. I oto okazuje się, 
że w tę legendę uwierzyli nawet mężowie nau- 
ki. Komisja w Kairo zwróciła się bowiem do 
calego szeregu uczonych angielskich i ame- 
rykańskich roentgenologów, lecz do dzisiaj 
żadna nie nadeszła odpowiędź. 

i ie a | 


Wesoly kacik 
TATOŚĆ. 

Matka idzie z dziećmi na wyswawę stuki. ` 

— Mamo, co ten obraz przedstawia ? 

— Prześladowanie chrześcijan w starym Rzymie. 
To jest arena, a tu widzisz, jak lwy i tygrysy rau+ 
cają się na chrześcijan, sby ich poźreć. 

— Patrz, mamo tam w kącie biedny tygrys tie 
ma żadnego chrześcijanina! 


PRZEZ OPIISAN TR. 


Sędzia (do świadka): Ije lat pami liczy? 
Świadek: 28 lat, 80 miesięcy, i 3 dti. 


DOKLADNY, 

„Dziś dokońano u miie włamania" — zatnęwiowął 
student policji — złodzieje skredń rm! 53 przędznio- 
ty". — „Czyż mógłby pan podać nam dokładną iste 
skradzionych iea i — „Owszem. Talja zart i 
grujcar", 9 


Odpowiędzi redakcii. 


j. F. RZESZÓW: Z Pańskimi wywodami zgadza: 
my Się prawie w Całości, nie możemy ich jednak. a 
Jatwo zrozumiałych względów utnieścić. 

RUTH R., H., S., BEN SLOW: Nie nadeje się. 

CZYTELNIK Z RABKI, 1) Najlepszym dia iege 
Celu jest „Kiccur hałalnud" w opracowaniu Sa 
(zerwonitza. 2) Czy akademja Ale w Wara 
"zawie powslanie w b. roku — wiadomo. Fj 


wykopały grób dła nowego porządku w Euro- | (Uruntowga Zmajoiność języka E fw 4) Taka 


pie. O dalszych fazach tej walki o kompromis | 
dowiedzą się zrespią czytelnicy, nasi z dzisiej- 
szych depesz. 


ści 


| 


STUDENTKA D, L.: Zależy od wieku, Najlapiej 
zapytać w okatęgarni. 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 15 marca 
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Wielki prot adi W okr. bie Kontroli Pastwa w Atak. “j 


. prezes izby oskarżony Łasiński rozpoczął zeznania. 


Trzeci dzień rozprawy. — 
Dokończenie zeznań Bilińskiego 


W trzecim dniu rozprawy kończył zeznania oskar- 
Žony Biliński. Przewodniczący trybunału przedsta- 
wił YBitińskiemu sprzeczności między zeznaniami na 
rozpraWie, a Z:znaniamii w śledztwie. Co do kwestji 
prywatnych interesów, a mianowicie czy prawdą 
jest, że Biliński prowadził handel nierogacizną, jak 
to zeznał w Śledziwie i zarobił 1.100 zł stwierdza 
©eskarżony, że nie on, lecz jego brat cioteczny pre- 
wadził ów handel, a oskarżony inkasował tylko 
pieniądze. Łasiński wyjeżdżając do Krynicy poży- 
czył sobie od Bilińskiego 200 złotych i sumy tej do 
dziś dnia mu nie oddał. Wreszcie oskarżony Bikiń- 
ski oświadcza, że nie miał Świadomości, iż źle czy- 
ni milcząc, bo Łasiński opowiadał mu, że ma pra- 
wo Zaliczenia pewnych kwot na cele reprezentacyj- 
me i Prosi go o dySkrecję. 

Przewodniczący trybunału przystąpił do oblicze- 
Miu strat, jakie poniósł skarb państwa wSkutek po- 
brania kwot na podstawie sfingowanych raciun- 
kow. Biliński potwierdza. że Łasiński co miesiąc 
przywłaSzczał Sobie 600 do 700 złotych z ten że 
w niektórych iniesiącach brał nawet więcej, w nic- 
których jednak mniej. Pieniądze te zresztą Okre- 
ślone są kwotą wymienioną w akcie oskarżenia. 
Wkońcu prezes Pele odczytuje Bilińskiemu Karę 
dyscyplinarną. jaką wymierzyły mu jego władze prze 
łożone, wydalając go z posady bez Prawa da eme- 
AZ Na tem kończy się przesłuchanie Bilińskie- 


hi boni się oskarżony tasióshi? 


O godzinie 1130 po krótkiej przerwie trybunał 
przystępuje do przesiuchania drugiego oskarżonego 
Mieczysjawa Łasińskiego, który do winy Się nie Po- 
czuwa. Urzędowanie w okręgowej Izbie Kontroli 
Państwa objął dnia 27 stycznia 1924 r. najpierw ja- 
ko kierownik, a dnia 1 stycznia 1925 r. został mia- 
nowany prezesem. Przediem kierował urzędem Dr 
Szczepański przez około 3 miesiące, tj. od chwili 
nruchomicnia krakowskiej lzby. 

Co do asygnat kasowych podaje Łasiński, że pod- 
pisywał je ałbo sam, aibo jego zastępca Dr Szcze- 
pański, a opiewały one na osk. Bilińskiego, który 
pieniądze sam z kasy pobierał i z powodu braku 
kasy podręcznej przechowywał u siebie, a w razie 
potrzeby wypłacał pieniądze, przyczem kwity sarm 
likwidował. ŁaSiński nie Znał się na przepisach ka 
Aowo-rachunkowych, a godził się na likwidowanie 
i wypłacanie kwitów przez Bilińskiego ponieważ 
to samo działo się za urzędowania Kaganka, poprze- 
drika Bilińskiego. 


„Bezczelne kłamstwa 

JLasiński podaje, że Bilińskiego nie znał wcale 
poprzednio, a przyjał go na skutek zapewnień krew- 
nego swej żony kap. Boziewicza, że jest to urzędnik 
sumienny i dobrze obeznany z rachunkowością. — 
„Bezczelnem kłamstwem“ nazywa Łasiński twierdze- 
nie, jakoby żądał i wziął od Bilińskiego w podarun- 
ku 100 kg. cukru, jak również kłamstwem nazywa 
zarzut, jakoby wyraził się do Biłińskiego, że „nam 
kraść wolno“. W związku z tem Lasiński nazywa 
Bilińskiego bezczelnym człowiekiem, przeciw czemu 
protestuje adw. Dr Woźniakowski. 


Łasiński pośredniczył w pożyczaniu 
pieniędzy na 5 proc. miesięcznie 
Dalej podaje Łasiński że pewnego dnia Biliński 

zaproponował mu, by mu pożyczał pieniądze do łn- 

teresów, które prowadzi ze swym bratem ciotecznym 
ofiarując od tych pieniędzy 5 proc. miesięcznie. La- 
siński powtórzył to w mieszkamiu pułkownika Wik- 
tora, który wraz z księdzem Sieńkowskim złożył 

2.700 zł, a Łasiński pożyczył te pieniądze Bilińskie- 

mu w marcu 1925 r. Dwa, albo trzy razy Łasiński 

dostał od Bilińskiego procent, który natychmiast od 
dał pułk. Wiktorowi. Natomiast nie zwrócił mu Bi 

Bński dotąd tych pieniędzy, a Łasiński ne chcąc na 

Tazić się na proces, którym groził Wiktor, zatcią 

£nął w Spółdzieini Rękodzielniczej pożyczkę 1.700 zł 

Które oddał Wiktorowi, Zaś 1.000 zł wystawił na 

Weksel, który splaca, Owe 1.700 zł spłaca ratami 

zniesięcznemi, a z powodu zniżenia mu poborów na 

skutek dochodzeń dyscyplinarnych do 50 proc. po- 

Zostaje Mu Na Życie zaledwie 40 zł miesięcznie. 

©ryginałna podróże „informacyjne 

| Co do 14 podróży, o których wspomina akt oskar 

Benia twierdził osk. Łasiński, że odbywał wsZySt- 

kie te podróże w celach informacyjnych, Łasiński 

wierdzi, że otrzymał z Najw. Izby Kontr. Państwa 

/ezporządzenia, zezwalające urzędnikom kontroli 

róże le, z których Bie trze 
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ba było zależnie od opinji kierownika względnie | 


samego urzędnika sporządzać pratokołów. 

Delegat Najw. Izby Kontroli Dyr. Mierzyński 
Stwierdza, Że takie rozporządzenie nie isthiecje, a Cała 
działalność izby Kontr. oparta jest na przepisach 
uslawy, kłóra tukieh poùróży informacyjnych nie 
Przewiduje. Co do niesporzadzenia protokołów stwier 
dza Dyr Mierzyński, że w takich wypadkach należa- 
lo pe POwrocie z Podróży spiSać sprawozdania, cze- 
go Łasiński wogóle nie robił. 

Osk: TaSiński przyznaje, Że ewidencji swych Wy- 
jazdów nie prowadził, a informacje jego polegaly 
na słuchaniu zdania pasażerów w pociągach o funk- 
cjottowaniu różnych urzędów, ewentualnych skarg 
na nadużycia i td. Z wyników tych informacyjnych 
podróży nie składał sprawozdań, tylko chciał je zu- 
Żytkować w Sprawozdaniu rocznem, które miał w 
terminie do 1 sierpnia względnie 1 września 1925 r. 
przedłożyć Najw. Izbie Konrt. Państwa. 

W tem miejscu Dyr, Mierzyński stwierdza, że ro- 
czne sprawozdania winny lzby Okręgowe przedkła 
dać Najw. Izbie najdalej do 15 marca, gdź w czerw- 
cu Najw. Izba dwukuje całe Sprawozdanie i przed- 
kłada Sejmowi. 

Osk. ŁasińSki twierdzi natomiast, że Dyr. Mie- 
rzyński jest w błędzie i; że dla wygotowania spra- 
wozdania za rok 1924 miał Wa, termin 1 
sierpnia względnie 1 września 1925 r., jednak spra- 
wozdania swego nie przedłożył, saga! wcześniej zo- 
Slał zuwicszony w urzędowaniu. 


Podpisywał, bo z powodu przemę- 
czenia nie wiedział, co się z nim 
dzieje 


Przewodniczący zapytuje Łasińskiego, czy zezwo- 
lit Bilińskiemu na odbywanie podróży służbowych. 
Łasiński wyjaśnia, że po pobycie komisji z War- 
SzaWy, która zwróciła mu uwagę, że Biliński ma 
zamało funkcyj, Łasiński zezwolił Biłińskiemu wy- 
jeżdżać na kontrole, jednak nigdy go do okolicznych 
urzędów pocztowych nie delegował, jak również 
twierdzi, że Bilitski nigdy po delegacje się nie zgta- 
szał. 

Przewodniczący przedkłada oskarżonemu Cały sze- 
reg delgacyj odnoszących się do podróży Bilih- 
skiego, a zaopatrzonych podpisem Łasińskiego, Pod- 
pisy owe określa Łasiński jako prawdopodobnie po- 
chodzące z jego ręki, jednak twierdzi, że nie pod- 
pisywał tych delegacyj ŚWwiudomie, tyłko wśród sto- 
su aktów musiał mu Biliński podzuwać owe delega- 
cje do podpisu. Było to zazwyczaj około godziny 
2giej popołudniu, kiedy ŁaSiński z powotlu wyłężo 
nej pracy był już bardzo wyczerpany | wprost nie 
wiedział, co się z nim dzieje. 

Wotant sso., Dr Lizak: A co pan robił do godzi- 
ny 2-giej? 

OSk. Łasiński: Odbierałem pocztę, która obejmo- 
wała 4-ry do ŚCiu kawałków, jednak ponieważ były 
to sprawy niejednolite, a dotyczące różnych urzę- 
dów, musiałem godzinami całeni zaznajamiać się 
z okólnikami, rozporządzeniami i td. 

Wotant Sso, Dr Lizak: To trzebu było o godziaie 
9 rano dawać Sobie rachunki do podpisu. 

Osk. Łasiński: Ju uważałem kasę za rzecz pod- 
rzędną, bo miałem do Bilińskiego nieograniczone za- 
nfanie, jako do sumiennego urzędnika, 

Votant Sso, Kraus: Przecież mamy tu rachunki 
jeszcze z kwietnia 1924 r. kiedy Biliński zaledwie 
wstąpił do urzędu. Czy już wtedy Miał pan do niego 
takie zaufanie? 

Obr, adw. Dr SChoenwetter: My nie przeczymy, 
Że p. Łasiński omylił się Co do osoby Bilińskiego, 
lecz za to Został już dostatecznie ukarany, gdyż 
miał dochodzenia dyscyplinarne, a obecnie żyje z 40 
zł miesięcznie wraz z rodziną. 


W dalszym ciągu osk. Łasiński podaje, że od 
Bilińskiego pobierał okrągłe kwoły i przeważnie nie 
podpisy w ał mu zaraz odbioru pieniędzy, gdyż Bi- 
liński nie przynosił mu tych rachunków albo pod 
pczorem, że są niegotowe ałbo. że nie ma pelnej 
gotówki, itd. Łasiński oblicza, że z tych wyjazdów 
miał przeciętnie dochodu 6O zł miesięcznie. Ponie- 
waż nie prowadził ewidencji swych rachunków, prze 
to nie wie, Czy faktycznie wszystko pobrał, co ma 
się należało, Stwierdza nalomiast, Że większych 
kwot stanowczo nigdy od Bilińskiego nie otrzymy= 
wał i zaprzecza, jakoby kiedykolwiek kazał Bilińskie 
mu sporządzać fikcyjne rachunki dla pokrycia wy- 
datków. 

Keszta sfingewanych podróży 
jako - remuneracje dla ureędnikówi 


Łasiński przyznaje, że udzielił urzędnikom remu- 
neracyj na rachunek kosztów podróży, których urzę 
dnicy faktycznie nie odbyłi, Powołuje się przytena 
osk. Łasiński na zarządzenie Najw. Izby Kontt., 
przyznające Izbie krakowskiej dodatkowy kredyt 
1000 zł na podróże i djety. 


Dyr. MierzyuSki stwierdza, że podwyższenie krę: i 


dytów miało na celu tylko zwiększenie iłości podró- 
ży komisyjnych a Pieniędzy tych Stanowczo nie me 
Żna bylo użyć na remuneracje, tembartlziej zaś nie 
można było brać od nrzędników fikcyjnych raChune 
ków na nicbywałe wyjazdy kontrolne. 

Dalej przyznaje Łasiński, że w marcu 1925 r. ną 
prośbę Bilińskiego podpisał pobór zaliczki 900 zł 
na poczet pensyj urzędników Bełdowskiego i Schrek 
tera za zgodą obu tych urzędników. Uczynił to, 
gdyż Biliński przedstawił mu, że pieniędzy tych po: 
trzebuje na mieszkanie, a na własną pensję pobrał 
już zaliczki. 

Na pytania Członków trybunału, Czy nie obawiał 
Się pobierać zaliczki i pożyczki dla Bilińskiego, zwy 
kiego kancelisty o skromnych dochodach, odpowiadą 
Łasiński, iż Biliński miał opinję bogacza i prowa- 
dził szerokie interesy. (Adw. Dr Woźniakowski wtrą 
ca: wykażemy tu, Że interesy prowadzi ł do spółkk 
z panem), 

Jeszcze c „podróżach intor- 
macyjnych' 

Kolejno przewodniczący daje Łasińskiemu pytania 
co do poszczególnych podróży objętych aktem o- 
skarżenia. Łasiński powtarza, że podróże te były 
podjęte w celach informacyjnych, przyczem podaje, 
że np. w Tarnowie przypatrywał się na dworcu 
jak pasażerowie oddają bilety, jak portjerzy wpu- 
szczają pasażerów na peron, czy wszyscy kupują 
peronówki i td. W innej miejscowości oglądał służ- 
bę zewnętrzną urzędów pocztowych, manipulację 
przy okienkach i td. Nadto w pociągach rozmawiał 
z różnemi sferami ludności, chcąc zaznajomić się 
ze stosunkami w danej okółlicy, 

Ośmieszanie izby Kontr. Państwa 

Prok. Sozański; Więc Pan jako urzędnik 4-go ste- 
pnia nie wstydził Się wykonywać takich policyjno- 
szpiciowskich funkcyj? 

Dyr. Mierzyński: O ile pan przeprowadzał taką 
kontrolę, to jest to wysoce karygodne. 

Obr. Dr Schoenwetter: Ja wykażę, że urzędnicy 
Kontroli Państwa mogą nawet w pociągach kontro- 
lować bilety. 

Dyr. Mierzyński: Owszem, jest pewna kalegorja 
urzędników do tego powołanych, ale sposób prze- 
prowadzania kontroli przez p. Łasińskiego podany, 
jest ośmłeSZaniem czynności Izby Kontroli Państwa 
i poniżaniem tego  Zedu. 

Rozprawa zostali o godz. 2:30 popołudniu odro- 
czona do poniedziałku, w którym to dniu osk. Ła- 
siński ma udzielić dalszych wyjaśnień co do swych 
podróży „informacyjnych“. 


Ministerstwo oświaty przerzac” kasza utrtymania Szkolnictwa na rodziców! 


Wprowadzenie taksy adminisiracyjnei na pokrycie różnych wydatków. 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo oświaty 
poleciio ściągnąć doraźnie od uczniów wszyst- 
kich szkół średnich po 20 zł. jako taksę adini 
nistracyjną na wydatki rzeczowe. Z pieniędzy 
tych mają zakłady pokrywać wydatki na 
opał, świallo, utrzymanie i urządzenie lokali 
szkolnych, pomoc naukową, drobny remont, 
potrzeby biurowe — słowem wszystko, na co 
dotąd rząd dawał z wyjątkiem komornego, o 
ile jest ono płacone, wielkiego remontu budyn 
ków. oraz z wyjątkiem poborów nauczycieli 
i służby. 


Prócz tego młodzież musi wpłacać czesne 


w wysokości 30 zł. pólrocznie 4 zł. rocznie 
wpisowego. W len sposób rodzice będą musie 
li opłacać za jedno dziecko uczące się w Sszka 
le śrerlniej 64 zł. rocznie. 

Od taksy 20 zł. na wydatki rzeczowe mnże 
być zwalniony znikomy procent mlodziety. 
Mirisierstwo zaznacza, że przedkladanie wzż- 
sym władzom szkolnym przez dyrektorów że 
kichkolwiek wniosków o użycie wsponmizt- 
nych funduszów na inne cele byloby bezsktu- 
teczne. Tak więc paltstw. szkoły średnie prze- 
chodzą częściowo na ulu'zymanie rodziców. 
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Grożba wylewu Wisły i jej 


Wskutż eclatnicl: deszczów i rozlopów | 


WY DZIENNIK" poniedziałek 19 marca 


a } ) 
plywach Wisiv. Gdyby deszeze trwały jesz:ze 
kiika dai, zachodzi obawa wylewów. 

Jak już donosiliśmy, okręg. dyr. reb. pubi. 
wydala w tym celu odpowiednie zarzączenia. 


W Krakowie szaleje w dalszym cięgu gwalto- 
wna wichura, której towarzyszy deszcz, 


gurzch, sen Wody na Wiśle znacznie się pod- 
miósł. Wzsosość wody 
bniwazow koio IH mostu, 
Z okalicy donoszą o ulewach, kióre przyczy 
niają się do znacznego przyrostu wody w do- 


Pedwójne morderstwo rabunkowe w Wadowicach 


Z powiatcwej komendy policji w Wadowi 
cach doniesiono do krakowskiej ekspozytury 
śledczej, że dnia 11 lub 12 bm. dokonano tara 
na Michale Urance (lat 50) i jego żonie Wi. 
klorji (iat 555 zamieszkałych w Wadowicach 
w odoscbnionym domu na uboczu, morder- 
stwa rabunkowego. 

Przybyłe na miejsce zbrodni organa policji 
znalazly zwłuki zamordowanych w sieni do- 


Oświadczenie 


Oburzeni oszczerstwem rzuconem publicz- 
nie na WP, H. Grossową, prezesowa Stowarzy 
szenia „Ochrona dla biednych chorych“ w 
Krakowie i na W. P, Feuerową, występuje- 
my niniejszem w obronie tychże pań į oświad 
czamy, że jest to roboła kilku mściwych i zło- 
śliwych jednostek, kióve za pominięcie ich 
pay wyborze na Walnem Zgromadzeniu, usi 

ją obecnie zdesawuować wymienione osoby, 

by w ten sposób podciąć byt lego, z wielkim 
ipożytkiam pracującego Siowarzyszania. 
r We same jałmaiki spowodowały kontrolę 
diobong Stowarzyszenia przez Magistrat któ 
zy zwrócił ikowe z zatwiendzenien zgodno. 
úci iw dowód zaufania zerwolił na zbiórkę 
młiczną w daśu 16 marca IRB r. 

Miezadowcione z tego wyniku osoby, poslu- 
pah se ożiecnie prasa, dby odwrócić PT, Pu- 

ość, niewiajemniczacą W tą krecią robo 
"ę, od mgo Siowarzyszeni 

Czelność tych osób niema granic, gdyż 
odważyiy się taet powołać na WPana Dr. Ja 
na Landaua, kióry bezwarunkowo nie takie- 
go nie wie, niczego nie powiedział i nikogo 
do tego nie upoważnił, WP. Dr Jan Landau 
pracuje nadal, jak dotychczas całkiem bezin 
teresownie dia podpisanego Stowarzyszenia, 
czem oddaje niezliczonej rzeszy biednych 
chorych nieocenione wprost usługi. 

Nie można w żaden sposób zezwolić na to, 
by ludzi pracujących z pełnem poświęceniem 
na polu filantropijnem, spotkała tego rodzaju 
bezpodsiawna potwarz, gdyż w przyszłości 
"musiałoby to odstraszyć ludzi uczciwych i do 
brej woli od tego rodzaju zajęć. 

Prosimy zatem P. T. Publiczność j naszych 
PT. Członków przez jeszcze wydalniejsze po- 
parcie naszego Stowarzyszenia okazać tym o- 


sięga aż do delnycj 


mu z zakuellowanemi ustani i ranami na 
glowie, pociodzącemi od uderzenia iępem na- 
rzędzie. Mieszkanie zamordowanych Zuslato 
zdemciowane, jednak czy i co sprawcy zrabo- 
wali, na razie nie stwierdzono, gdyż Branko- 
wie żyli samo'nie, byli bezdzietni i nie trzy- 
maii żaćnej słażby u siebie. Śledziyo w tej 
sprawie w (sku, 


— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
(rynek gł. A—B, 1. 39) pomiedziałek, 15 bm. prof. 
Uniw. Dr Witołd Wilkosz: „Irracjonalizm myśli 
dzisiejszej; włorek, 16 bm. prof, Uniw. Dr Babdan 
Szyszkowski: „Życie (materji*; środa, 17 bm, Dr 
Adolf Klęsk* „Duchowe epidemje iudzkości*; pią. 
tek. 19 bm. Dr. Miecz. Kosiński: ,Ortopedja życia 
codziennąga*; soboia, 20 bm, Dr Leon Schitzer: 
„oZluka orałowska”. Pote. o godz. 7 wieczór. 
0-0——— , 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

UCIECHA: „Przed bitwą”. 

NOWOŚCI: „Usta, hióre każdy całuje". 

WANDA: „Kobiety na sprzedaż". 

REDUTA: „Ze śmiercią w zawody“ z Harry Pee- 
łem. 

SZTUKA: ,,„Świat zaginiony", 

PROMIEŃ: „Więzień oceanu", d i! 

MUZEUM: „Fatty w opałach" 1 ,fntruz“. . 


Z giełdy 


Kraków, 13 marca. 


Dolar w obrotach prywatnych silniejszy, płacono 
8—8.66, Bank Polski w Krakowie również podwyż: 


hi 


KRonStantynopol, 13. 3 ŻAT. Jak wiadomo, prasa 
turecka wszczęła niedawno nagonkę na Żydów 
w Turcji. Jako podsiawa do nagonki Służyła wia- 
domość. jakoby Żydzi hiszpańscy zamieszkali w Tur 
cji , przesłali rządowi hiszpańskiemu  memorjał, 
stwierdzający ich lojalność wobec Hiszpanji. Pó- 
Źniej okazało się, Że wiadomość ta jesi zmyślona. 
Gminy Żydowskie w Angorze, Konstantynopolu, 
Smyrnie i Brussie ogłosiły odezwę, protestującą. 
przeciwko szkałowaniu dobrego imienia społeczeń- 
stwa żydowskiego w Turcji. Prezes klubu Żydów 


SZCZEL: e : sfardyjskich w Konstantynopolu, oraz ambasada 
SRR obieni i pogardę. hiszpańska w Angorze Spobilkowali w prasie turec- 
Wydział ? kiej listy otwarte, w których stwierdzają, że pismo 
Słow. „Ochrona dła biednych o podanej treści mie Zostało prze*lane rządowi 

chorych". 


UEEEESSEDSE KIA ara A 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEARR MIEJSKI EM J, SŁOWACKIEGO 
Niedziela: przedpoł. „Akademja ku uczczeniu 25- 
cia „Wesela“; pop. , Pocałunek Jitopciuszka'; wie- 

czór „Intryga i miiość”. 

Poniodziułek: „iniryga i umłość" (szkolne o 7-ej). 
PRATK £TPOWEKI UL. BOCHEŃSKA. 
Nirdzieja: pap. „Móke Ganew'; wiecz „Kiedy sza 

(nn mę śmieje” (ostatnie występy pp. Kamińskiej i 

(Tursowa). 

Poniedziałek: „Mirele Efros“ (pożognałne przed- 

Giawienie Zespołu p. Kompaniejeca). 

BAGATELA 
Msedwala: pop. 330 ..Popołudnie bajek Rychierów 
wny'; 5 pop. „Dajemy dolary‘; 815 wiet, „Daje 
my. dolary“ wyslęp art. warszawskich). 

QF BRETRA ë 
Niedziela: pay. 1 wiece. „Puśómy się“, ` 
Poniedzialek: „Puźómy się. 

TEATR MARJON ETEK (ów. Jana 6) 
Niedziela: „ godz. 11 przedg. i u80 poç, „Kajtu: 
Ww Turcji" i „Tray żwazania”. | 


Nowy Jork, 13. 3 ŻAT. W. Nowym Jorku obra- 
dowała ostatnio konierencja orgamizacyj  robctni- 
ozych, zwołana celem zwalczania projektu o Zapro- 
wadzeniu paszportów i przymusowem rejestrowaniu 
osób nienaturalizowanych w Ameryce. Na konferen- 
cję Przybyło 283 delegacyj reprezentujących 176 or- 
gamizncyj liczących 225.617 członków. Wśród orga- 
nizącyj uczestniczących w konferencji byio m. in. 
76 związków zawodowych 28 oddziałów Arbcilerrin- 


Daprzeczenie w sprawie żydowskich nśdziałów 
wojskowych w Palestynie 


Jerozolima, 13. 3 ZAT. Pewna część prasy żydow- 
skiej w Ameryce i Europie podała niedawno wiado- 
mość, ;nkoby łord Plumer miał oświadczyć delega- 
cji Waad Leumi, iż rząd palestyński sprzeciwia 
mę; ulworzeDiu Czysto Żydowskich bataljonów woj- 
skawyśh. ZAT upoważniony jest przez stery olicjal- 
Br do zaprzeczenia tej wiadomości, 


NL 2 PO a o _>>2>AL<<<-2QO0. M DQRL->->)LQVVQĄ LVL QQOQQL LDL (LVL 
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Kr. SR 


szył kurs dolara i płacił dziś 7.70 za gotówkę i za 
czaki. 

Na innych giełdach kurs kształtował się podobnię 
jax w Krakowie, w Katowiccah doszedł do 8.10, 


Gielda warszawska 


Giełda warszawska r unia 13 b. a. (PAT) 
Wrajaty: Balęja 3541 Malandja 311'82, Londyn 37:86 
Nowy Jork 77$, Pzcyż 2830, Praga 2305, Szwajcaria 
14847. Wiudek 11563, Włechy 31-27 

Akaja: Sink kialapolski Kraków —— Bank Przed 
mysiewy Lwow 0.15, Bauk Zw. $p. Zar. Poznań 46k. 
Puis $39, Wila —--- Cegielski 7'46, Parowozy 620 Za» 
wiereie ; 39, agiuga 03%, Polska nafta 1-25, Siła | Swis- 
tłe 8-16, Chmisiew 620 Starachowice 1:03, Pecisk 0-00, 
Ziełemiewaki $*76, Zyradów 3:25 Ghederów 5% 

Papiery państwowa: i0 pożyczka konm 

na 4312, ša pożyczka konwersyjna 100,pożyszka 
kp dol. 68—, w złętyca 174'50, nożycha kolo 
ewa 


Giełda zurychska 

Zurych, 13. 3 PAT. Paryż 13.85, Lundya 25.253 
Nowy Jork 5.19.5, Belgja 23.57, Włochy 2085, Hi. 
sapanja 73.22 Holandja 208.12, Bertin 1.23.7, Wiss 
den 73.20, Sztokhołm 139.20.5, Oslo 118.20, Koper: 
haga 136.75, Sofja 3.75, Praga 15.58.7, Warszawą 
67.50, Budapeszt 0.72.8, Białogród 9.135, Ateny 7.0, 
Kousiantynopo! 270, Bukareszt 2.175, Hełsiogiorą 
13.10, Buenos Aires 209.50. Tendencja ustępliwa. 


Londyn, 13. 3 PAT. Radjo. Nowy Jork 4.86 3/32, 
Holandja 1213.3, I'rancja 133.95, Belgia 10207 i 
pół, Włochy 121.025, Niemcy 20.41 3M, Szwajcarja 
25.25 i pół. Hiszpanja 34.48 1/4, Danja 18.49, Szwe- 
cja 16.19, Norwcgja 22.30, Helsingfors 193, Praga 
164.06. 


Giełda paryska 


Paryż, 13. 3 PAT. Radjo. Londyn 134. Nowy Jorih 
27.57, Belgja 125.15 Hiszpanja 3.89, Włochy 110.70, 
Szwajcarja 531, Danja 7234, Holandja 1104, Nora 
wegja 601. Szwecja 440, Rumunja 11.60, Berlin 858, 


Gielda zk ożęwa, 


Poznań, dnia 12 b. m. (PAT) Zyte 19'75>—260756.—= 
Pszenica 36460—38'50. — Jęczmień 1908-—2000. — 
dęczmień wyborowy 20.09 — 22 50. — Owies 31*00.—22 60, 
Mąka żytnia 7000 31:50 —32'50. — Mąka żytnia 65% 
33'00--34:80. — Mąka ennz 6680 5780—6056 — 
Otręby żytnie 13-52—14'59.— Otręby pszennć 15:50 — 16 50 


Rząd turecki ceni w ludności żydowskiej 


element pożyteczny dila kraju 
(Telegram własny „Nowego Deiennika 


w Madrycie. 

Ponieważ jednak prasa turecka mimo to nie za 
niechała nagonki antySelnickiej, udala się do Angos 
ry specjalna delegacją klóra odbyła Szereg konfes 
rencyj z prezydentem republiki tureckiej Mustafą 
Kemalen Pasza i prezdstaWicielami rządu. Po pos, 
wroCie do Konstantvnopola delegacja oŚwiadczyłaą 
Że jest zupełnie zadowoloną z rezultatów misji. Za« 
równo prezydent państwa jak i członkowie rządu 
oświadczyli delegacji, że widzą w ludności żydow=. 
skiej element lojalny i pożyteczny dla kraju. Oprócz 
tego w czasie Wizyty w Angorze, delegacji udało siq. 
uzyskać od, rządu Zatwierdzenie nowego Statutu 
gmin żydowskich w Turcji, opracowanego zgodnie 
z nową ustawą o rozdziale kościoła od państwa. 


Organizacje robotnicze w StanachiZjedn: 


przeciwko ograniczeniu imigracji. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


gu, tl organizacyj robotników węgierskich i wield 
organizacyj robotników fińskich, litewskich, niemie« 
ckich itd. Przyjgio jednogłośnie rezolucję, protestus 
jącą przeciwko projexiowanemu biłowi. Rezolucja 
wzywa wszystkie organizacje robotnicze do rozpo. 
częcia wielkiej akCji protesiującej przeciwko projeka 
lowi Zimierzającemu do wprowadzenia w kraju Sys 
stemu szpigostwa i dawnego regime carskiego. 


— (ŻAT) Przybył do Moskwy znany niemiecki 
dramaturg Ernest Toller? z pochodzenia Żyd. Tols 
ler zamierza studjować życie społeczne, literackiq 
i teatraine w Rosji, Zabawi on w Rosji kilka mie” 
Sięcy. i 

— (La) Dziś rozpoczął się przed sądem pokoją 
w Warszawie proces dyrektorów Banku dla Handlu 
i Przemysłu, oskarżonym o wystawiepie czeków bea 
pokrycia. 

—— 
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UWZGLĘDNIAJĄC OGÓLNE CIĘŻKIE POŁOŻENIE EKONOMICZNE, MIMO PODROŻENIA CHEMIKALIJI 


ZYCZE GN v THY” POTA 


PRANIE CHEM. (NIE CZYSZCZENIE) O 13 TANIEJ A PRZYTEM LEPIEJ NIZ GDZIEINDZIEJ 
JEDYNA F-A, KTORA POZWALA KLIJENTOWI PRZYGLĄDAĆ SIĘ SPOSOBOWI CZYSZCZENIA JEGO GARDEROBY. 
FILJE: Karmelicka 1. — Długa 1. — Florjańska 29. — Grodzka 51. — Zwierzyniecka 17. — Św. Sebastjana 10. — Dietla 41. — Lwowska 16. — Czarnowiejska 72 --74. 


sią intel. panienki z 

uje lepszej rodziny do 
zistis) dziowusynki na godz 
z całem ui 


ymaniem lnb 
EE": Zgłomzenia pod „108° do 
Adm. N N. bz. 


ar EA CA 
Pezz” 


ół lokalu z mego skle- 
Róża Ka bł bł " moda w śród- 
BieśCiu, uwent. g_ spół- 
šika — ' Zgoni Sr SE" do 
Adm. N 


sok malinowy 

away cukrzony NE? AD 
poleca wytwórnia M. H, Wein- 
dling, w Podgócząj Bro- 
dzińakiogo 


f akuj p się osoby (Zyd,), in- 
RZ Je tel, lagodnej w árad 
mitu wieku do towarzystwa abo 
mej pani domu, kłórahy się ró- 
wnocreśnie zajęła prowadza- 
miem gospodarstwa. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i poda- 
„niem warunków pod „S. S.“ da 
E mel N. Dz 


nem, ładnem mieszkaniem (dom 

kowa da AR ania lub ay dźwignią 

w wielkim wyborze poleca po najniższych cenach 

NADESZŁY na SEZON WIOSENNY i LETNI 
cięce po niskich cenach do firmy 


| koncesja własna), przy giłów- 

Taa Kiaków, Rye ii ss handlu z: 
„PRODUKCJA, Kakiw, Mostowa 12. 
MATERJAŁY 
Józef i i Salo EMMER, FLORJANSKA 43 


i kiem kie- | 
Restamacja ineine | REKLAMA 
nej ulicy na przedmieściu Kra- 
Skład okuć meblewych. 
w wiełkim wyborze na ubiory damskie, męskie i dzie- 
KRAKÓW TEL. 4211 FRONT 


do szycia kupu 
Niszyny do zy Zaw ig) us Tei 
ustne lub pisemne Krischar. Plac 
Nowy (Zydowski) 9. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Lakiery do podłóg marki „Fritze“ lub 


z niedźwiedziem Zł "85 
Lakiery emaljowe we wszystkich kolo- 

rach zagraniczne A 750 
Brunolina zagr. do odświeżania mebli 

10 dkg „ 065 
Benzyna do podłóg litr = 1:30 
Terpentyna do podłóg litr s 1:30 
Wióra do podłóg stalowe zagr. paczka b 0:75 
Masa francuska do podłóg puszka 1/4 kg.  „ 1'10 
Bronzy we wszystkich kolorach paczka s 026 


Lakier chrabąszczowy do bucików dkg 060 
Szczetki I pendzie wszelkiego rodzaju po cenach 
konkurencyjnych. Wszelkie artykuły gosp” darcze, arty- 
pge kuły toałetowe. Wielki wybór periumerji i kosmetyki 

i zagranicznej i krajowej oraz wszelkie artykuły sportowe 


3 ab F AN aar po cenach najniższych poleca 
Zamówienia miejso- | J, M.WENDISCH SUKC. S.A.TORUŃ. | L. WENN Kratón, kit 26, Za eneit Soe. 


wewykonujesięwcią- Zamówienia telefoniczne wykonuję natychmiast. 


gu dnia, zamiejscowe VYWWVYVVVVVVVVVVVV 


odwrotną pocztą, 


Ostry protest szwedzki w Madry cie | 3. 
W odpowiedzi na demarche rządu hiszpańskiego. « 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") e k 
Sztokholm, 12.3 (D) W dniu wczorajszym by Szwecja nadal w sposób tak W $ 
ministerstwie spraw zagranicznych zaprolesto | Rudy. am SS |u ape 
wał i imisnicra swojego rządu przeciwko nie W odpowiedzi na demarche rząła hiszpań- 3 AP.KOWALSKI ra 


zzcjednanemu stanowisku Szwecji w sprawie | sk ego wysłało tute::ze ministe t'7» sprew 
'rozszerzenia Rady Ligi Narodów. Zarazem | zagranicznych do Madrytu ostrą nole. prole- 
poseł hiszpański zagroził bojkotem drzewa | stującą w sposób zdecydowany ' przeptiwko 
szwedzkiego przez hiszpanję na wypadek, gdy | uroszczeniom hiszpańskim. 


w WARSZAWIE u, 


Butter wydał rozkaz aresztowania swego poprzed- 
nika, pułk, Williamsa za to, że podczas ucziy poże- 
gnałnej pułk, Williams wypił kilka coctailów, do 
puścił się więc występku przez przekroczenie uStą- 
wy antyalkoholowej. 

Surowy nakaz służbisty jest żywo komentowany 
w całej prasie amerykańskiej, 


arzliwe posiedzenie parlamentu japońskiego 


Tokio, 12. 3 PAT. Wczorajsze nocne posiedzenie 
parlamentu zakończyło się bardzo burzliwie. Mię- 
dzy zwolennikami rządu a patrją Seiyukas doszło 
dobójki tak, że policja musiała rozdzielić walczą- 
cych. Przyczyną zajścia była dyskusja nad kiłku 
skandalami politycznemi, o które obie strony wza- 
jemnie się oskarżały. Istnieje prawdopodobieństwa 


Poret a symeacii finansowej we Frani | Jogostawa nie wystapi przeciw gen. Plaskirasowi 


i ; Belgrad. 12. 3 PAT. Tutejszy grecki charge d'af- 
Paryż, 12 3 PAT. Minister finansów Peret w roz- faires Baltsis zjawił się wczoraj ponownie w mini- 


mowie z przedstawicielem „Petit Parisien“ oŚwiad- | „„_iwie S yai hał A 
: A zgi F praw zagraniczny aby poinformowa 
Sy ik ua skarbowa meget RE s. Y se się o zamiarach rządu jugosłowiańskiego wobec ge" 
wczorajszym zcentralizowano w ministerstwie sub- nerała Plastirasa, który ciągle jeszcze Znajduje Się 
mi adr dad A e D aae w Uskip. Zastępca’ ministra spraw zagranicznych 
: zbada ź Si gi ch oea y pok Markowicz oświadczył, że rząd jugosłowiański nie 
0 dh a ła nowy > odów na SA przedsięweźmie niczego przeciw gen. PlastirasóWi, 
F Mii RA ea oone ponieważ tenże jako emigrant polityczny posiada 
EA y8 a EN <a e san prawo azylu. Może mu jedynie Zwrócić uwagę, by 
sh 1 ERIE rep UMIE iniste obra łsobie za miejsce pobytu miejscowość położo 
zowie PO E a ną dalej na północ, nie będzie go jednak w zadnym 


Przed płobiśtytem w sprawie Odszkodowań dia | 7" owcze wozy ac 
. panojących w Niemczech NOWY mia aresztuje imn | pen linlane E eat 
Berlin, 12 3. PAT. Na list owi 1a przekroczenie astawy alkoholowej 
z. do plebiscytu o wywłaszczeniu rodzin by- (Telegram własny „Nowego Dziennika") Niemen opada 


ch panujących zapisało się dotychczas w Nowy Jork, 12. 3 (D) Nowo mianowany dowódca Kowno, 12 3. PAT. Woda na Niemrie opa- 
Berlinie 633.121 osób. m | garnizonu miasta Saint-Yago (St. Zjedn.) generał | da. Niebezpieczeń** ^» minięło, 


posel hiszpański w Sztokholmie zjawił się w | występowała przeciwko planowi nia 


| rap" ay e W W 77 


od największych (1,500.000 kal) do najmniejszych, dla rzeźni 

miejskich, browarów, fabryk czekolady, drożdży, mydła 

it. d., rzeźników, hoteli, restauracji, mleczarń , szpitali, 
pensjonatów i t. d. — i 


AUTOMATYCZAE MASZYNY CHŁODNICZE , GLACIA 


Brak mechanizmów. Praca bez wszelkiego nadzoru. Zadnego 
dopełniania kwasów. Długoletnia gwarancja. 


Buduje jako specjalność, na bardzo dogodnych warun- 
kach kredytowych 


tp. Akce. „ATLAS“, fima naj, Kopenhaga. 


Jeneralne przedsiawicielstwo na Rzeczpospolitą Polska: 


inż. VAGN LOMHOLT w Warszawie, Wierzbowa 8. 


Przedstawiciele na Małopolskę Zachodnią i Górny Sląsk: 
„MUNDUS“ 1.1.7, Kraków, Grodzka 43. = Tel. 22. 


Kosztorysy, katalogi, wizyty inżynierów bezpłatnie. 


RATUJCIE ZDROWIE. 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% cherób powstaje z powodu obstrukcji 


Chory żołądek jest, główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób, 
zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


Stynne od 45 lat w całym świecie 


Zioła z Gór Harcu Dra Lauera 


ps to stwierdzili prof. Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin, 
Hochiloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dła uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio- 


/mym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 


wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 


| Zioła z gór Harcu Dra Łauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, 


kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 
głowy, wyrznty i liszaje. 

Zola z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na wystawach 

lekarskich najwyfszemi odznaczeniami i złotemi medalami w Badenie, Ber- 

Xiuie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko- 
wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 12 pudelka Zł 1.50, podwójne pudełko Zł 2.30. 

Sprzedał w aptekach i składach aptecznych. 
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SWIADECTWO POCHODZENIA 
PRAWDZIWYCH WIN KARMEL 


Certyfikat Nr. 337. Izba Handlowa w Jaffie na podstawie 
wiarygodnych dokumentów przedłożonych przez: Seciate 
Cooperative Vigneronne des Grandes Caves, Rishon 
łe Ziom 2 Zicron Jacob, stwierdza, że 44 beczek, (signa | 
5599—5611, 5612—5625, 5627—5644) wysyłane do Polski: 
pod adresem | 


Henryk Bioch, Drohobycz, 
statkiem „Romania*, drogą lądową przez Konstanzę są pro- 
duktami w całości palestyńskiemi z Riszon Lezion w Paie- 
stynie. Waga 12.714—10.507. — Sorty: 13 Karsmel-Tokay,, 
11: Karmel-Malaga, 2 Karmel-Marsala, 9 Karmel-Muscat, 8) 
Karmel-Alicante, razem 44 kuf. | 

Jaffa, dnia 23 lutego 1926. On behalf of the Chamber 
of Commerce Jaffa, Secretary J. Brodelman mp. (Pieczęć 
Izby Handlowej w Jaffie). — Wiza Nr. 50/724. 

Kensulat Rzeczpospolitej Polskiej w jerozoiimie. 

Stwierdzam, że Izba Handlowa w Jaffie jest upoważniona 
do wystawiania Świadectwa pochodzenia, i że przytoczone | 
w powyższem świadectwie pochodzenia dane, wydają mi się 
wiarygodne i prawdziwe. — Hubicki mp. Konsul Rzeczpospo- 
litej Polskiej. — (Pieczęć). 

Winnice Karmel w Riszon Lezion. Faktura Nr. 265 
oraż zaświadczenie Wys. Min. Przem. i Handiu Nr. 671 
przedłożono Urzędowi Celnemu we Lwowie do l. rejestru 5415. 

interesowanych w oszukiwaniu Publiczności, 
wzywam do oświadczenia się! 


pol. [m Henryk Bloch, muli huriewny handel win 


Rok zał. 1897. Drohobycz. Telefon Nr. 104. 


Ne..1168x | TWS ITY | ! 
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5599—5612 pxo 5535 


5613—5614 moose 
5615—5626 

5627—5635 YDDAŻ 
5636—5644 Dög * 
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„BINÓST TONY 
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UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
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Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa. Chmielna 49. 


Właściciele domów w Berlinie. | JEDY(PETROWI DON | Sue ikony ode Tanie obuwie 
| 


Zawiadamiam uprzejmie, iż założyłem w Krakowie, 
oddzia! sprzedaży, udzielania hipotek i administracji 
domów w Berlinie, Każdego miesiąca, następuje obli- 
czenie i wypłata nadwyżki w Krakowie. Dla specjalnej 
kontroli, wyjeżdża co miesiąc urzędnik do Berlina. (towary kolonialne i łok- 

Udzielam także zaliczki. ciowe), prowadzonym od 
Bezpłatna porada adwokacka w Berlinie, Schwarzkaut | 25lat dosprzedania, ewent. 


dzierżawa sklepu. Infor- 
$. Korngold, Kraków, Bilich 3. macji udziela E. Schniie, 


Jaworze k. Bielska. 


w ietnisku na Sląsku Cie- 
szyńskim, położony w ceu- 
tram, o 8 ubikaejach mie- 
szkalnych wraz ze sklepem 


p 
Berta EISENBERG 


biuro pośrednictwa pracy 


Katowice, uł. 3-go Maja L. 11. 


Telefon 1665. 


Niżej cen fabrycznych sprzedaje 
pierwszorzędne buciki „doodyear Welt“ 


1 NEUMANN, skład rbiwia, Kraków, Biela 46 


Zawiadamia się, że Polskie Kopalnie Skar- 
bowe na Górnym Śląsku (Skarboferme) 


etwerzyły przy ul. Pawiej za Bramą 


SKŁAD WĘGLA 


AAAADAAAAŁAAŁAAŁAŁAŁA 


zapewniają tylko tanie a dobre 


MI SWIETA 


10°/ TANIEJ 
p O I KOKSU GORNOSLĄSKIEGO 
ppl Ei RUDE 47 mal 
r ERA n ŘŮĖō— ry sprzedają po cenach kopaimanyc 
siek iciy CHODNIKI POSZUKUJEMY ||: dowozem i ze zniesieniem do piwnicy 
BEER KONIGWACHS KARY, FIRANKI | | zdolnego ekspedjenta A. i e wa przyjmalą: Prae 
DRY z działu tekstylnego i jod- olskie Kopalnie Skarbowe na Q. Sląsku. 
Tel. Nr. 4036. i z) LE 
przy ul. św. KRZYZA 3 M. Halpern słowa sul BE Reprezentacja; 


Kraków, Ponelsta L. Tu fiektujemy tylko na dobrą Kraków, ul. Krzyża L. 5, l. P- 
aiłę. na młodego, nieżo- 
asz. w godz. 
nrzędewych Sienna 2, I. p. 
na prawo. mY 


_ Redaktor naczelny, Dr. w. Berkelhammer, == Red, odpow. Zygiryd Moses, 
I 4a A 


_ 
. 


> — ——- Sp 


Pokoje kompletne oraz meble pojedyncze 
od majskromniejszych do najwykwintniejszyeh. 
w sześciu ratach. 


Znpranzam P. T., caiam ogląd 
uięela moich wystaw i prza natego. 
onanie sią o taniości! 


Tel. 1552 lub w składzie. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzestkowej R 


